
 ________ W K ra k o w i*  1

1  o d n o g ą ,  n i  m  b t K  o r i a o s i e m a

•^a c a ły m  c b a i u r i e  P a ń s tw a  p o lsk . 
i  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą Zasrani ea

esięcznte

Kaliźytość puczttwi aisztzina gotfwkf.

GŁOS
C e r s a *  e g ?  2 5  j r «

NR. 54. — ROK XL.

S O B O T A
25 LUTEGO 1933.

KKo \ T ^ r 7(r r m v ^ ^ M,rN nST S A C M  ' U ^ UvRl Nh* ^ A K O W ,  ULICA oW. KRZYZA L. 11
J tO N T O  C . E K O W B  P K. O. W A R S Z A W Ą  ^  K O N T O  C Z E K O  VE P. ± O. F R a K O W  401.099.
Przedpłata w y n o s i : P r z e i ip ła U  z n iż o n a  

Ua n a u « * v e  e l i tw a  lu d o w e g o

7<ł Ł l.
J j g g f  l ii? . " ; M an- 3W ( ° r ctl artyKU? j y  nie w n c  i q .B . rno,-u |e, .istńw ,h  nie i r l

Z. k&źa« zm.r-ą 
adrat*

d.ołita 5 > ar.

TELEFONY REDAKCJA Mr. '(H -93 A l . W t l S n i l j j  łr. 1 3 3 -lł .  śr. H 3- 4 i i 1 U - j S

Pr trzech tygodniach...
Mamy obecnie już drugą .lek iarację de­

legata rządu polskiego w Genewie, p. R a­
czyńskiego, o k tóre j w przeciwieństwie do 
pierw szej można powiedzieć, ze je s t pożą­
daną i bardzo na czasie. I  dm ga deklaracja, 
ja k  to w ynika nie tylko z doniesienia Pol­
sk ie j A gencji Telegraficznej, ale i z treści, 
odczytana została w komisji głów nej kon­
feren cji rozbrojeniow ej. Myli się zatem 
„C zas“ , gdy pisze, że delegat Polski, p. R a­
czyński, złożył oświadczenie natury zasad­
niczej na środowem posiedzeniu Ligi Naro­
dów . . .

Genewski korespondent „ Jo u m aia“ nad­
pisał podobno, że d eklaracja p. R aczyńskie­
go sprawiła efek t wybuchu bomby. Gdy się 
ją  czyta, trudno odm eść takie wrażenie. Ale 
nie spierajm y się o to. Niech będzie bomba, 
chociaż świadczyłoby to źle o dalszych lo­
sach konferencji rozbrojeniow ej, gdyby 
w szystko, co się na niej mówi, sprawiało 
efek t wybuchów tych śmiercionośnych na­
rzędzi zniszczenia. Skończyłoby się to, 
w cześniej czy później, rozsadzeniem ląruej 
konferencji rozbrojeniow ej.

Ale —  pow taizam y — m niejsza o w ra­
żenie, k tóre z natury rzeczy je s t zawsze bar­
dzo subjektyw ne. W ażniejszą rzeczą je s t 
treść d eklaracji p. Raczyńskiego.

Upłynęło zaledwie nieco w ięcej ponad 
dwa tygodnie od złożen.a pierwszego 
oświadczenia i już mógł się przekonać p. 
Ra-czyński, że rozwój wydarzeń w kom isji 
głów nej konferencji rozbrojeniow ej nie idzie 
w tym kierunku, jak  przewidywał i ja k  tego 
sobie, niewątpliwie życzył. Pierwsza dekla­
ra c ja  wychodziła z tego założenia, że nale­
ży dążyć do ograniczenia zakresu prac kon­
ferencji do p ew n jch  ściśle określonych 
spraw natury raczej technicznych, a  zejść 
wreszcie z szerokiej platform y wielkiego 
problemu, łączącego ściśle zagadnienie bez­
pieczeństwa i rozbrojenia. T o  b y ła  zasadni­
cza myśl pierwszej deklaracji p. R aczyń­
skiego, dla k tó re j poświęcono naw et la k  po­
żądane współdziałanie na terenie kem eren- 
c ji rozbrojeniow ej między Polską a Fran cją  
i  państwami M ałej Ententy . Tę. metodę seba 
rakteryzowali&my wówczas ja k o  uganianie 
aie za fik cją  Kosztem najistotniejszych in­
teresów  Polski.

W  drugiej swej d eklaracji, spowodowa­
n e j wystąpieniem delegata niem ieckiego, 
Nadolnego, m usiał stwierdzić, p. R aczyński, 
ze ramy dyskusji na konferencji rozbroje­
niow ej rozszerzają się coraz bardziej. Nie 
mógł, oczyw iście, także nie powiedzieć, pa­
m ięta jąc o swem pierwszem oświadczeniu, 
że d elegacja  polska nie uważa tego za po­
żądane. A le widocznie nie wiele to  kogo 
obchodzi, zwłaszcza Niemcy dla których 
konferencja  je s t odskocznią dla uzyskania 
prawa do zbrojeń w jaknajszerszyck rozmia­
rach. Do tego celu Niemcy zdążają, nie li­
cząc się ani z traktatam i poKojowemi, a n i . 
z innemi zono wiązaniami o charakterze mię­
dzynarodowym. R zecz prosta, jeszcze mniej 
Się liczą z życzeniami Polski, by konferencja 
zadowoliła się drobnerai sprawami, a nie ru­
szała większych i  poważniejszych zagad­

nień.
T o , co później mówił p. R aczyński, było 

ty lko  naturalną konsekw encją —  powiedz­
my —  rozczarowania, jakiem u musiał ulec

delegat, rządu polskiego, przekonawszy się, 
ja k  życie zadrwiło z jeg o  naiwnej koncep­
cji. Nie mógł nie stwierdzić, że jednak 
istnieje najściśle jszy  związek między kwe- 
stją  rozbrojenia a  zagadnieniem bezpieczeń­
stwa i, że plan francuski stanowi nieroz 
dzielną całość, więc nie można jednej jego 
części traktow ać odrebnie , od innych. —  
Któż —  dalej —  nie zgodzi się z oświadcze­
niem p. R aczyńskiego, że prace konferencji 
muszą się opierać na stałych podstawach, 
na których opiera się cały  problem rozbro­
jenia. Podstawami 1 emi są tek sty  traktatów  
i zobowiązań międzynarodowych, których 
konferencja me może ani zmienić, ani nagi­
nać do potrzeb chwili czy do żądań niektó­
ry ch państw.

Ujm ując w ten sposób stanowisko Polski 
w stosunku do zadań i prac konferencji roz­
brojeniow ej, p- R aczyński dał wyraz tym 
zapatrywaniom, które podziela większość 
polskiej opinji publicznej. Inna. rzecz, że 
przekreślił tern swą pienvszą deklarację, bo 
przecież końcowy ustęp drugiego oświad­
czenia, w którym  wzywa kom isję głownią 
konferencji do „szczuplejszych ram konwen­
c ji  rozbrojeniow ej11, potem, co się stało i co 
się dzieje, niema żadnego poważniejszego 
znaczenia. J e s t  ty lko  maskowaniem odwro­
tu z nienadająceJ się do obrony pozycji, 
którą p. R aczyński za jął przed paru tygod 
niami, w yw ołując zdziwienie u jednych, 
a złośliwą radość u innych.

Ja k  się oKazuje, było to  zgoła niepotrze­
bne. B y ł to objaw  dyletantyzmu politycz­
nego, me ' pomyślenia jeszcze k ilka mie 
sięcy temu. Rozumiemy, że dyplom acja nie 
je s t sztuką łatw ą , ale nie sądzimy, ażeby 
w tajem niczanie się w je j' arkany musiało ko­
niecznie odbywać się na terenie polityki 
międzynarodow-ej i w sprawach tak  isto t­
nych dla interesów  i powagi państwa.

Prasa sanacy jna cieszy się bardzo z dru­
giej d eklaracji p. R aczyńskiego, ja k , zre­
sztą, cieszyła się z pieiwszej. I  my również 
cieszymy się, aie z innycń motywów. W i­
dzimy w niej dowód, że jednak opinja, pu­
bliczna ma coś do powiedzenia w sprawach 
polityki zagranicznej i że je j instynkt w te j 
dziedzinie je s t  niezawodny. K rytycznie oce­
niła pierwsze w ystąpienie p. Raczyńskiego 
i spowodowała nowe. które, naw et wbrew- 
Oinym komentarzom, będzie zrozumiane, ja ­
ko powrot do tyeh wskazań, jak ie  powinny 
decydować o kierunku naszej polityki za­
granicznej i o posunięciach naszych dyplo-

1 Vieika porażka KiemiRc t  Sanęwie.
P. NADOLNY GŁOSOWAŁ SAM JED EN  ZA SWYM WNIOSKIEM.

Za tym wnioskiem głosowało "21 ̂ Genewa. (PAT). Komitet główny Konferen­
cji Rozbrojeniowej zakończył dziś dyskusję nad 
k>vestją ujednostajnienia typu . nmuj europej­
skich i przystąpił do glosowania nad trzema 
propozycjami które były mu przedstawione: 
niemiecka, wiosna i francuska. Wniosek nie­
miecki, zmierzający do odroczenia decyzji aż 
do załatwienia sprawy materjalów wojennych 
i przedłożenia przez komitet efektywów posta­
nowień eo do redukcji i wyrównania sił zbroj­
ny cn, poddany był pierwszy pod głosowanie. 
Delegat niernmoki Nadolny wygłosił dłuższe 
przemówienie, nie przekonując jednak nikogo. 
W głosowaniu delegat niemiecki sam jeden gio 
sował ża twoim wnioskiem

Jest.to  pierwszy .raz, że w jakiemś głosowa­
niu w sprawach rozbrojeniowych, czy no w-ko 
mitecie przygotowawczym, ozy na samej kon­
ferencji, przedstawiciel niemiecki jest całkiem 
.odosobniony Wynik głosowania był komento­
wany jako wyraz zupełnego odosobnieniu Nie­
miec hitlerowskich. W kołach niemieckich okre 
śłon.o go jako najcięższą porażkę, jaką Niemcy 
w Genewie dotąd poniosły.

Zkolei Komitet przegłosował wniosek wło­
ski, który w> zasadzie wypowiadając się za ge 
neiałizacją systemu koiiskrypcyjnego, łączył to 
z ograniczeniem materjalów wojennych. . Za 
winiosikiem włoskim głosowali przedstawiciele 
Włoch, Sowietów. Austrji. Węgier i Szwajcarji. 
Wniostb tt.padł Wreszcie komitet przegłosował 
propozycję fraz cuską,. według której komitet 
wypowiada się za generalizacją systemu krói> 
klej służby wojskowej, jako najbardziej dofen-

zywnemu. 
panstw.

Delegat Polski wstrzymał się od głosowa­
nia. Uważa on, że będzie mógł zająć definityw­
ne stanowisko wobec propozycji francuskiej do 
piero. gdy wyjaśni się los całokształtu planu 
francuskiego, którego cieodłączalną część sta­
nowo przegłosowana propozycja.

Po posiedzeniu delegat włodKi protestował 
przeciwko Unra, że głosowano tylko przez pod 
niesienie rąk i że przewodniczący nie zapytał, 
kto głosuje pracciw propozycji francuskiej. De­
legat Włoch zażądał, aby wniosek framieuski zo 
stał jeszcze raz przegłosowany w głosowaniu 
'miennem. Jednakże następnie wycofał to żą­
danie.

O WYNIKACH GŁOSOWANIA.
Paryż 21 lutego. Prasa francuska don 'A 

z Genewy, że podczas wczorajszego głosowania 
nad propozycjami francuskimi, delegat polski 
wstrzymił się od głosowania. Równocześnie wy 
rażają dziennik' ubolewanie, że Polska nie zna 
lazła się w jethmn szeregu z Francją i jej przy 
jacieiaml Naogćł wyrażane jest jednakże za­
dowolenie z powodu przyjęcia plamił francuskie 
go i to znaczną większością, z czego dzienniki 
wnioskują, że(stało się to w następstwie nie­
zmordowanych wysiłków Paul Braicoura i Cor.a, 
Na wynik głosowania wpłynęła niewątpliwie 
także stała, systematyczna obstrukcja, upra­
wiana przez delegację niemiecką, przez co Nietn 
cy stracili wielu swoich dawnych sympatyków.

Strajk na wv2szvcs uczelniach
Lwów. 25. 2. (Telef. w ł) Dziś we Iwo wie 

w szkołach wyższych panował zupełny spokój. 
Młodzież strajkuje, wykłady zawieszone,

4-noźnv wróg autunomi
Warszawa, 25. 2. (Telef. wł.) Na Uniw. W ar­

szawskim panuje zupełny spokój. Na Politech­
nice Warszawskiej doszło do pewnych zajść 
,,na wesoło". Na podwórzu porobiono z śniegu 
różne figury z odpo wiedniemi napisami, które 
burzyli woźni. Kiedy młodzież Wychodziła z 
zakładów koło godziny 1-30, w hallu pojawił 
się mały prosiak. Wywołało to dużo śmiechu. 
Po około 30 minutach złowiono prosiaka i od­
stawiono do sekret-arjatu. Okazało się, że jacyś 
nieznani ludzie przyjechał5 dorożką l przywie­
źli paczkę, informując woźnych, że są tam ja­

kieś przyrządy dia politechniki. Paczkę otwarii 
studenci i okazało sięrże niema tam żadnych 
przyrząuów, jest natomiast prosiak z czarnym 

* napisem z boku.

Konferencja re k to ró w  w  obronie  
S a r n o w u  ^ > o ł  w vż?7ych.

Warszawa, 25. 2. (Telef. wł.) Zakończona w 
dniu dzisiejszym dwudniowa konferencja rekto­
rów wyższych uczelni wypowiedziała Się za 
utrzymaniem dotychczasowych zasad sainorzą 
du uczelni oraz przeciwko większości pizyję- 
tycn przez Sejm przepisów nowej ustawy. Kon­
ferencja upoważniła swego przewodniczącego 
rektora Uniw. Jag. prof. Kutrzebę do ujawnie­
nia powziętych uchwał na sobotniem posiedze­
niu Komisji Oświatowej senatu.

00 mili. kredytów dodatkowych za 1?? -B3 r.

matów. A. D.

Hekonstrukira rządu.
Warszawa, 24. 2. (Telef. wł.) Rekonstrukcja 

rządu ma nastąpić bezpośrednio po zakończeniu 
sesji sejm ow ej.. Na temai rekonstrukcji prze­
widuje się różne kombinacje, wśród których 
najczęściej wymieniane jest nazwisko min. Za­
wadzkiego, jako tego, który nu ustąpić ze sta­
nowiska' ministra skarbu. Według yehże kom­
binacji, wróciłby on na stanowisko wice-pre- 
mjera-

POWOLNE BADANIE PROTESTÓW 
WYBORCZYCH.

Warszawa 25. 2. .Telef. wł.) Sąd Najwyż­
szy odroczył rozpatrywanie protestów wybor­
czy do 27 marca skutkiem braku matęjdału in­
formacyjnego. Po podjęć a rozpatrywania pro­
testów wyborczych i.tko pierwszy rozpatrzony 
będzie protest z Radomia.

Warszawa, 25. 2. (Telef. wł.) Komisja Bud­
żetowa Sejmu obradowała w dniu dzisiejszym 
nad dwoma przedłozeniami o kredytach dodat­
kowych za lata 1931 32 i 32/33 na łączną su­
mę około 50 miljonów zł. Ro reteracie pcs. 
Rzózki z B. B. wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabra1 glos pos. Rymar z E l. Nar. W ytknął, 
on całoroczne opóźnienie we wniesieniu do Sej­
mu kredytów dodatkowych na rok 1031/32. 
ponadto pudniósł. żo do projektów ustawowych 
nie załączono tych numerów ..Monitora'', w 
których opublikowane były uchwały Rady Mi 
nistrów, dotycząco otwarcia dodatkowych kro ' 
dytów. Pos. Rymar podkreślił dalej, że dalsn 
rugi w administracji podniosły koszta uposażeń 
emerytalnych o blisko 17 milionów zł. i że spo­
sób, w jaki ustalono pokrycie rwdatków nad­
zwyczajnych, świadczy o tem. iż buciżet stano­
wi włar-iwie iedno wielkie pełnomocnictwo dla 
rządai. PYz-e chodząc do szc.ze^ó'ów. po« Rv- 
mar wystąpił przeciwko zaniechaniu budowy 
nortu rybackiego w Wielkiej Wsi, podnosząc, 
że z wyjątkowych kredytów wybudowano je- 
dvnie budynki administracyjne. które rlz;ś są 
Ke7iiżv1eczne. Ponisza'ac sprawę wpływów u | 
notnrze zalerlcści podatkowych, mówca pod­
niósł. że preliminowane w budżecie z tego ty-'

tulu 75 miljonów dały tv rzeczywistości tylko
56S.000 zł. Pos .Rymar zastrzegł się przeciwko 
precedensowi z firm? Kindler w Pabianicach- 
ktOra zamiast należnych opłat stemplowych w 
kwocie 60.030 zł wręczyła pakiet akcyj. Prze­
mawiał następnie pos. Kornecki z KI. Nar. i 
pos. Fączek z B. 8. Po krótkiem przemówienie 
dyr. Nowmka, który przyznał, że budowy portu 
rybackiego w Wielkiej Wsi' zaniechano, Komi­
sja Budżetowa głosami B. B. przyjęła projekty 
ustaw o kredytach dodatkowych bez zmiany

Kred s e s onczy s is * s* mn*  ̂7
Warszawa, 24. 2 (Teief. wł.) Według 

wszelkiego prawdopodobieństwa, sesję sejmo­
wą ukończy się w połowie marca. Je s t rzeczą 
wątpliwą*: ażeby na tej sesj' zajmowano się 
projektem ustawy o podatku majątkowym, 
gdyż budzi on w B. B. dużą różnicę zdań, musi 
więc być przedtem „uzgodniony". Taką samą 
'■óżnicę zdań wywołuje projekt ustawy praso­
wej. W tej chwili panuje takie przekonanie, ze 
nie będzie 011 zbyt energicznie forsowany^ . 

 o------
Warszawa, ‘25. 2. (Trief. wł.) IV końcu maf- 

ca r.rzybędzie do Warszaw-y delegacja przedsta­
wicieli trustów sowrieckjCh
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O c zc m  piszolnnl?..
Jak z p. W y .u*tk i8m !

Na, m arginesie „oczyszczającego11 wyro­
ku sądu m arszałkowskiego w sprawie za­
rzutów „Polon ji“, skierow anych przeciw 
len . Targow skiem u, „P olon ja“ pisze:

„Sąd honorowy, złożony z 3 przyjaciół 
politycznych, stwierdził, że autorem planu 
finansowego jest Lewin, że p. Targ-owskie- j

Podobieństwa między sanacą a hitleryzmem.
Już rok tomu prasa sanacyjna twierdziła, nie wszystko było w porządku w „przodina-jo- 

że w Niemczech niema demokracji parłam en- wej'1 Polsce. Ale wyrzucanie- z posady demc- 
tąm ej. Odraczanie sesji Reichstagu i wyda- kratycznc-go „partyjnika" poto, by zrobić micj- 
wanic dekretów przez rząd Brueninga —  to sco dla „swego" agitatora, nie jest-żadną re- 
miały być dowody, że w Niemczech też jest formą.
dyktatura. Teraz widzimy, że rządów Bruemn-j klasowe konfiskaty i zawieszanie dzieimi- 
ga nie można nazwać dyktaturą. Dopiciu obec- ków to też charakterystyczna cecha systemów 
nie Niemcy popadły w' chaos, który skończy dyktatorskich. Co jednak najbardziej musi o- 

— . , , . , , 1 ?io może utwierdzętfiem dyktatury Hitlera na burza6 demokratów niemieckich, f n ; bierność
K .  « T p  « ?  • * * * •  « * N  * * " * ,  » . p - W  »»•»* ti.irorystycinych. B„-

’ . * ,. i * .  ryi : *,a l est a co bezprawie, teraz się dowia- jowki hitlerowskie cieszą sio bezkarnością. Po­
wił mu tylko plan finansowy, który p. T a r - j ak m o m  rozumieć ^ olao&&” prasy, lieja niemiecka pobłażliwie patrzy nietylko na 
gow- i uzna za reany i unioż iwi Lew*- jak; przeprowadza się „rugi’1'w  urzędach, jak bójki „brunatnych koszul" z komunistami, lecz 
nowa przedstawienie tego planu wicemmi- ^ â<j a walk;l z ..parlcjnictwem". ‘ 
strowj skarbu, p. Zawadzkiemu. Dziwnein Walk;1 nie jogt' jeszcze coprawda rozs
musi się trochę wydawać, że minister i pół gllIęta. obóz „odrodźom’1 Niemiec może po- gerwalc! nie są zabezpieczeni przed napastni- 

oelegat rządu do spraw finansowych w dnłu 5 marca klęskę, a wtedy od Hin- kami. Policja widzi bojówkarzy, lecz nie chce
w Paryżu sam chodzi do mieszkania Lewina, fąenburga będzie zależało, czy Hitler pozosta- ich rozpoznać. fią to dla niej „nieznani sprawcy", 
aby tam się o jego planie dowiedzieć. Zdaje n;e kanclerzem. Mimo „rugów", które pp. Hi- Zato gdy komuniści zabiją hitlerowca, to poli- 
sję, że w normalnych warunkach, to p. Le- j]er j (joering już zdołali zarządzić i mimo po-geja- po 
win powinienby udać się z prośbą o audjen- 
cię u p. Targowskiego. Widocznie stosunki

^  r  . T  . ,  , , - 1,---------- J  ..... ,|^,U L a r .  O U Ł ią ,  U J
p. Targowskiego z Lewinem musiały y sję w-łxrew Hudenburgowi utrzymać przy wemu zwycięstwa. Jeśli nic będzie jakichś ,,eu- 
dosyć bliskie, albo też może p. Lewrn  ̂je«^ władzy. Narazie jednak rozwój wypadków w^dów nad urną’1, to hitleryzm ńrzegra.

W .listopadzie 1932 r. partje popierające 
rząd (narodowi socjaliści i niemieckó-narodowi) 
zdobyły razom prawie 42 procent. Żeby mieć 
większość, trzebaby zdobyć jeszcze przynaj-

także na rozbijanie wieców katolickich. Na­
wet tak wybitni politycy, jak Bruening j Stę­

po-, c ja .p otrafi przeszukiwać cale bloki domów, 
narodowo-! byle tylko odszukać zabójcę.

Sam jednak terror nie da- obozowi rządo-

takim potentatem, że filary sanacyjne do Niemczech przypomina w wielu punktach hi- 
niego chodzą. storię naszej sanacji.

Sąd honorowy stwierdził, że p. Targów- Na pytanic 0 progTam bW eiw cy  odpowia- 
eki działał tylko w interesie państwa, a całą ^  p0f7f>bnie jak w T> 1926 na?; sanatorzy. 
odpowiedzialność i całą winę ztozył na 
barki tajemniczej jednostki, której nie wy­
mienia. Celem wyjaśnienia sprawy musimy 
podać nazwisko tej tajemniczej jednostki.
Je s t uią p. Zdzisław filesińsńd który prz*>d ty 
godniem umarł nagle we Wiedniu. Odpo­
wiadać on już honorowemu nie Jakże dobrze znana jest nam ta pogarda' cy do wyboru. Listą rządową jest „jedynka’1,
może. Ale śp. fil osińskiego _me wszyscy js, programów i planów, to zaufanie do radosnej gdyż wedle niem ieckiej' ordynacji wyborczej

pierwsze miejsca otrzymują stronnictwa najsil-

—  Jeżeli zarzucają nam brak programu — mniej 9 procent, a takie zmiany w nastrojach 
wolał przed kilku dniami w Dreźnie min. Friek społeczeństwa nieprawdopodobne. To co hitle- 
—  to muszę stwierdzić, że samo nazwisko Hi- rowcy mogą zdobyć dzięki ewentualnemu 
tlera starczy za program. Nie chodzi o pro- (zwiększeniu się frekwencji wyborczej i znika- 
g T a m , lecz o dobrą wolę i energję, a  te j nam | niu małych partyjek, to nie wystarczy, 
nie brak. | Tylko 8 list mają teraz wyborcy niemiee-

natorzy tak krytycznie osądzili, jak pp. Bo- twórczości pod hasłem dobrej woli! 
gucki, Bobrowski i Makarewicz, bo cieszył. Słychać też już pogróżki, że rząd hitlcrow- niejsze. Po hitlerowskiej 1-ce idzie zatem so-
00 ^  protekcją PP ministrów Amrusta gk3 nj0 ustąpi, choćby przegrał wybory. Będą cjalistyczna 2-ka. Komuniści otrzymali nr. 3,

T W n t.ri nTtrcIriOo*^ ńM -f tr i  1 * iit . ,  . , t  u * 1
„uzdrawiać naród niemiecki nawet wbrew je- katolickie centrum —  4. Druga lista rządowa,Zaleskiego. Twardowskiego oraz %>. bisku­

pa Rand orskiego. Oi go polecali i to mwet 
piśmiennie. P. Lewin zaś wyniósł się do 
Paryża’1.

„Wyrok sądu marszałkowskiego — za­
uważa „Gazeta Warszawska1’ —  nikogo 
zbytnio nie zdziwił. Ze względu na skład 
sądu trudno było spodziewać się innego 

załatwienia 'sprawy. Powtórzyło się jota w 
' w jotę to sarno, co ze sprawą senatora z BB, 

dr. W yrostka11.

W ezsm się „nie dogadano11.
W związku z dysku sją n a  kom isji spraw 

zagranicznych zauważa „R u rjer W arszaw ­
sk i11, że „nie dogadano się11 wielu rzeczy. 
Naprzód „nie dogadano się11 w sprawie sto ­
sunku Polski do F ran c ji, k tóry  ostatnio po­
psuł- się' znacznie... „K u rjer W arszaw ski*1 
pisze:

„Sojusz nasz t  Francją ale działa dziś 
w sposób prawidłowy —  powiedział wczo­
ra j jeden mówca.

Społeczeństwo nasze oczekiwało stwier­
dzenia (ze strony ministra) głębokiej przy­
jaźni między Polską a Francją —  powie­
dział p. Ponikowski.

P. Beck, wysłuchawszy tych oświadczeń, 
pozosta! w dalszym dągu wierny swe] me­
todzie milczenia. Tymczasem on szczególnie 
powimnenby szukać w takich odezwach do- 
ekonałej okazji do rozproszenia plotek, któ 
re o nim po świecie Niemcy rozgłaszali, 
i pogłosek, które dostawały się w ogrom- 

■ nych porcjach również i do najpoważniej­
szej prasy francuskfej 3 angielskiej. W 'wy­
dziale prasowym M. S. Z. zapewne jaknaj- 
dokładmiiej poinformują p. ministra, że był 
I jest on rekomendowany w całej Europie, 
jako zwolennik „zupełnej samodzielności 
Polski’1, „nowego kursu11, .^rozluźnienia sto 
suinków z FYameją“ i Bóg wie czego jeszcze. 
Któż to na świecie może być, bez obawy 
o sprawę publiczną, obojętny na takie rze­
czy?

W  obradach wczorajszych poruszono 
także i kwestję stosunku Polski do Malej 

Ententy. Ale 3 tu znowu nie dowiedzieliśmy 
się niczego o stanowisku rządu. Niema się 
nie do powiedzenia w sprawie, która najży­
wiej zajmuje całą opinię polityczną w Eu­
ropie, a z pewnością i wszystkie dyploma­
cje  europejskie, która —  co ważniejsze —  
posiada bezpośrednią wagę dla Polski...11.

P. Rzymowski dalej atakuje...
P. Rzymowski dalej w „K urjerze Poran­

nym ” „rozprawia się11 z katolicyzm em . 
Tym  razem z —  encykliką „Rerum Nova- 
n im 11 i z katolicyzm em  snolecznym. Tw ier­
dzi. że „radykalizacja społeczna11 katolików  
‘fryszła z Ameryki, bo tu katolicy  należą do 
w arstw ubogich, gdy w Europie je s t ina­
czej. P. Rzym owski oczyw iście nie zna hi- 
Storji ruchu katolicko-społecznego. J e j  za­
czątek  stanowi „kółko” 0 .  Lateordnire, 
Ozanama i Montolemiberta około r. 1840, 
kiedy w Am eryce jeszcze się nie śniło na­
w et o jakim ś oporze przeciw kapitalizmowi, 
którego i.am wtedy zresztą jeszcze nie było. 
K atolicyzm  społeczny zaś Ameryki powstał 
w. A m eryce dopiero w latach  80  uh. wieku,

go woli bardziej prawicowa, to „czarno-biało-czerwony
Tu znowu przypominają się słowa np. Stpi- j front bojowy" —  nr. 5. Lista ta (coś w rodzą- 

czyńskiego: „Na lat 10—15 idzie Polska w na- ' ju naszej 30-tki z r. 1928) nie odegra wielkiej 
sze ręce". j roli. Głosować będą na nią ci, którym lista lii-

Oezywiście jak najsurowiej oceniany jest tlerowska wyda się zbyt radykalną, zbyt skraj- 
cały okres przoclhitlerowskl. 30 stycznia 1932 ną. Ale jeśli nio zwycięży „jedynka", to i ta 
r. ma być taką t>amą datą przełomową, jak u umiarkowana (ipod względem socjalnym) przy- 
nas 12 maja 1926. To, co było przed tem, to czepka Papena i Hugenberga nie pomoże, 
trzynaście lat (u nas mówiono „8 lat sejmo- [ Jeszcze 9 dni agitacji. Jeszcze kilkunastu 
władztwa’1) partyjnictwa, źle pojętej- demokra-! przelotów dokona nieznużony H itler,. jeszcze 
cji, marksizmu, niezgody, zamętu, korupcji., kilkanaście tysięcy przemówień wygłoszą, mow- 
Jednean słowem -— 13 lat upadku. i : i cy prorządowi i opozycyjni, poleje się jeszcze

Bezstronny historyk inaczej osądzi kiedyś trochę krwi, ale żadnych wielkich niespodzia- 
ten okres. Wykaże, że był to okres dźwigania nek już nie będzie. A wobec tego na podstawie 
się Niemiec po katastrofie, spowodowanej przez zeszłorocznych głosowań i obecnych nast.ro-1 
Wilhelma II i jego klikę wojskową, że był t*o jów mas niemieckich należy przypuszczać, że 
okres- stopniowego-powrotu-Niemiec do daw- hitlerowska ..jedynka1’ nie zwycięży. Okazałby
n ej potęg, dó dawnych wpływów.

Nie dziwią nas oczywiście bezceremonialne 
„rugi11 wśród urzędników. Pewnie, że nie wszy­
stko pod tym względem było w porządku, jak

wielką niedojrzałość naród niemiecki, gdyby 
zaufał rządowi, który zamiast chleba daje mu 
tylko kartki wyborcze i depce prawa.

S. S.

P r z e d  2 1  la t y .
ZE WSPOMNIEŃ O 250-LETNIM JUBILEUSZU UNIWER. J .  KAZIMIERZA W E LWOWIE.

Dwadzieścia jeden lat temu obchodził uni­
wersytet Jana Kazimierza we Lwowie 2504ecie 
swego istnienia. Na uroczystość tę Jan Kaspro­
wicz napisał kantatę, a sam obchód wypadł 
wspaniale. Przypomina o tam redaktor Zygmunt 
Wasilewski, w ostatnim numerze „Myśli Najo-

.kiedy w Europie (Niemcy, F ra n c ja , W łochy, 
Szw ajcarja) nich ten by ł już gotowy i ży­
wy7, żywszy nawet niż dziś... W  końcu z rów 
ną ignorancją oświadcza p. Rzym owski:
.. .. „Encyklika ta (Rerum Novarum, z roku 

1891) wydawała się istotnie ważnem posu­
nięciem w polityce papieskiej. Dziś wszak­
że, gdy patrzymy na nią i na je j skutki w 

'■perspektywie lat czterdziestu, widzimy, że 
była to raczej tama, mająca powstrzymać 
ruch ..socjalistyczny, miż dźwignia, mogąca 
podnieść i wyzwolić proletarjat z  ucisku k a ­
pitalistycznego’*.

Znów ignorancja. Nięwątpliwio encykli­
ka „Rerum Noyaruan11 przyczyniła się do 
ugruntowania autorytetu  K ościoła w mar 
sach ludowych (Niemcy, F ra n c ja , B elg ja , 
Hoiandja, Am eryka, i in.). Czy to właśnie 
boli p. Rzym ow skiego?... Nadto jednak wy­
w ołała wielki ruch w Europie na rzecz po­
lityki społecznej” i ustaw  ochronnych (dzia 
lalność K s. Hitzego w parlam encie niem iec­
kim, de Muna we francuskiej Izbie Deputo­
w anych, D ecurtinsa w szw ajcarskiej Radzie 
Narodowej itp.)— O praktycznych skutkach 
enc. „Rerum NoTaram*1 dla proletarjatu  
m ógłby się p. Rzym owski dowiedzieć z książ 
ki prof. Turm anna: „Le developpement du 
catholicism e social depuis l ‘enc. „Rerum 
Novarum“. Gdyby ty lko  chciał. Ale, czy 
zechce... W ygodniej bowiem je s t  n ie  m ęczyć 
się czytaniem!

dowej’*, nodając także, zapomniane już szczegó 
ły, że na uroczystość nie przybył namiestnik 
Bobrzański, obrażony na młodzież, która go 
w uniwersytecie jajam i obrzuciła.' Bral jednak 
w niej udział delegat rządu, szef sekcji, Ćwikliń 
ski i przemówił gorąco do młodzieży, zachęca 
jąc ją  do kultywowania ideałów. „Nie tylko — 
mówił —  młodzież ma ideały, ale ten jest mło­
dy, kto ma ideały*’.

Przypomina dalej redaktor Wasilewski uro 
czyste nabożeństwo w katedrze i kazanie ś. p. 
ks. arcybiskupa Józefa Bilczewskiego.; Świąty­
nia była zatłoczona. W prezbiterjum, oprócz 
władz, zasiedli przedstawiciele uniwersytotów 
zagranicznych, uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Akademji Umiejętności 1 t. d Straż pełniło so­
kolstwo. Otóż świątobliwy ten pasterz i mądry 
człowiek mówił od ołtarza między Jnnemi; • 

„Przybyliście podziękować Bogu, iż kró 
la wolnej Rzeczypospolitej natchnął wielko­
duszną myślą założenia najwyższej uczelni 
we Lwowie i że ją , w potopie nieszczęść 
które spadły na ojczyznę, zachował nam ca­
łą. Nie dość jednak byłoby dziękować. Chwj 
la i miejsce domagają się czegoś więcej.

Wznieście, proszę, oczy na tron, unoszą­
cy się nad ołtarzem. Je s t  tam relfkwja 
z lepszych czasów —  obraz, przed którym 
Jan  Kazimierz z rycerstwem imieniem, całej 
Rzeczypospolitej ślubował Rogu wierność, In 
dowi wiejskiemu sprawiedliwość. Śluby te 
wciąż trwają. Dlatego przed kilku laty bi- 
słumi ponowiliśmy jo, w porozumieniu z na 
czelniknmi kraju, przy wtórzo stutysięcznej 
rzeszy. Te.rnz na Was kolej, rycerstwo du­
chowe Jana Kazimierza, złożyć votom. Nie 
wahajcie się. Rozumiem Was-. Nie obrażę 
Wasze,<ro sumienia profesorskiego.

Założyciel akademji nałożył Wam obo­
wiązek apostolstwa i wyznawstwa prawdy. 
Ślubujcie tedy, ślubujcie szukać wytrwale

prawdy, glceić prawdę, tylko prawdę, całą
prawdę nie przenosząc nigdy nad niezachwia 
ną prawdę tego, co niedość sprawdzone, ale 
rh ilości własnej dogadza, bo nowością i roz­
głosem nęci. Ślubujcie uprawiać naukę czy- 

..stą, całkiem czystą, bacząc, aby namiętność, 
uprzedzenie, niechęć nie zaciemniały trzeźwo 
go sądu Waszego; Ślubujcie bronić wolności 
nauczania, wolności prawdziwej, dalekiej od 
owej zachłanności, która zagarnia wszystkie 
przywileje dla siebie, odmawiając przeciwni­
kom, rzeczywistym czy urojonym, nawet pra 
wa do życia- ślubujcie podawać odważnie 
wyniki swych badań, nic nie chowając pod 
korzec, , ale zawsze tylko pewnik , zwąc pę- 

* wnikiein. a przypuszczenie przypuszczeniem. 
To są święte prawa, których Wam nikt nie 
może zaprzeczyć, gdyż płyną z istoty Wa­
szego urzędu i tylko przy całkowitem ięli 

- poszanowaniu .wypełnić jesteście w stanie 
' dostojnie i z pożytkiem udział swój. w pra­

cy nad kulturalnym dorobkiem ludzkości.
- Jeszcze drugą król fundator nałożył na 

VVas misję —  „rozniecanie należnej czci i 
'Wyznawstwa cnoty1’. Cnoty, przynajmniej 
pełnej,, nie niasz bez wiary. Więc, kiedy już 
ubezpieczone prawa Wasze naukowe, ślubuj 
eio dalej,- iż równie troskliwie, jako koło 
czystości wiedzy, zabiegać będziecie koło 
całości wiary katolickiej. W jaki sposób? 
Przypominam adaghim dawnych medyków: 
„primura non noeerc"! A więc najpierw nie 
osłabiać tego, eo Waszym słuchaczom po­
winno być święte. Pamiętacie, jak chór So- 
foklesa, wznosząc w górę ręce, błaga: „O, 
nie daj nam nigdy zdradzić praw prasta­
rych, zesłanych z jasnych wyżyn”! Lud pol­
ski w głębi swej duszy nawskróś religijnej 
tę samą do Was zanosi prośbę”.

A zwracając się do młodzieży, ten czcigodny 
kapłan powiedział:

„...Przcdcwszystkiem ludzi czynu naro­
dowi potrzeba, którzyby ofiarnie i bezinte­
resownie umieli zapracować się na śmierć 
dla wielkich ideałów, dźwignąć się na owe 
wyżyny, na jakie wzniósł się szlachetny oby 
watę] i pisarz starożytności, kiedy powie­
dział: „nie masz wznioślejszego świętowania 
nad spełnienie obowiązku” ! Nie odchodźcie, 
proszę, młodzi.przyjaciele, z świątyni, zanim 
i  Wy nie złożycie ślubowania, iż mianowi­
cie niczego w życiu nie będziecie żałowali 
Bogu i ojczyźnie. Jeśli na tę obietnicę się I 

i y- zdobędziecie, co więcej, jeśli je j w całości 
. dochowacie, spełni się cud, żo. pornszycto 

il bryło świata, z posad i pchniecie dzieje na­
rodu nowenn i tory*’!

Zakońozemic iego wspaniałego przemówienia 
brzmiało: i • ,rc : .

„Wreszcio aa ręce mistrzów i uczniów o* 
beenych i przyszłych życzenie. Posłużę się 
słowami dyplomu erekcyjnego.

„Stanowimy, pisze król, aby nowa uczel 
nia po wieczne czasy pod nazwą uniwersy­
tetu trwała... aby teraz i na wieki używała 
otrzymanych swych praw, przywilejów, woł 
ności, prerogatyw, imunitstów, tytułów, o- 

. .  znak godności".
Tak nam zdarz Bóg"!

Wydało mi się na czasie —  dodaje redaktor 
Wavsilęski.—  uprzytomnić ten wspaniały obraz 
ślubów —  w czasach, kiedy ludzie małego lotu 
historycznego ugrzęźli głową w trcęsawisku 
wschodnich uproszczeń socjologicznych. Ludzie 
ci mniemają, że zrobią dobry dla Rzplitej inte­
res, wyłuskując z je j korony brylatny. o któ­
rych pisze Kasprowicz, i zastępując je  byle 
szkliwem administracyjnem. To brylanty nie na 
dają się do żadnej innej korony i rozsypią się 
w rękach niepowołanych bez żadnej korzyści, 
owszem ze strata dla Rzpiitej. Ideałem tych lu­
dzi jest uniwersytet rosyjski taki. jaki istniał 
r.rzed wojna w Warszawie. Może to nie ideał, 
ale koniecznością wydało się wymierzenie kary 
za to, że uniwersytety pozwalały sobie na wy­
powiadanie niezależnych opinji o rzeczach, do­
tyczących prawdy i cnoty.
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Wojawoda urażynski posłem w Berlinie?
Według pugłoseiK, kursujących w Warsza­

wie w kołach, zbliżonych do rząau, wojewoda 
“ląuki, dr. Grażyńgłd ma być mianowany 

wkrótce posłem polskim w Berlinie. Wojewo­
dą śląskim ma Dyć mianowany wojewoda war­
szawski p. Twardo, zaś na jego miejsce —  p. 
Kościałkowski.

Skrawa b. więźniów brzeskich.
Motywy wyroku sądu apelacyjnego w ciągu 

najbliższych już tygodni będą, przez p. soazie- 
go Ghodeckiego wygotowane, a prawdopodo­
bnie nastąpi to jeszcze w miesiącu marcu. —  
Obecnie ukończono juz protokół posiedzenia są 
dowego drugiej instancji, który w porównaniu 
z protokołem sądu okręgowego jest bardzo fcró 
tki, bo mieści się zaledwie na 9 stronicach. — 
W przeciwieństwie do tego protokół posiedze­
nia sądu okręgowego zawiera aż 770 stron pi­
sma maszynowego i mieści się w 5 tomach

Dlaczeyo Dżehol jest„kPśc^ n!ezqoóv“ ?
Na Dalekim Wschodzie rozpoczęły się i ustanawia tu panowanie Da-Ciin’ów..» W razie,

wstępne watki między wojskami japońskiemu gdyby dynastja Dacinów upadla. t 0 Żeche
a a r m j ą  chińską o posiadanie prowincji Dżehol będzie mogło wrócić i istnieć samodzielnie na -  . „ ■ —  , - „ --------
(według pisma chińskiego Że-Ghe) O prowincji podstawie swych własnych praw. .dając to na w Barcelonie „El Matr1 poświęcił ostatnio du- 
tej podaje garść dokładni-jszych wiadomości względzie za ła jk ą  Nieba wydana jest dekla- ży artykuł: podnoszonej przez Hitlera sprawie

2* t c - l t y o
P om orza i k w e s tia  g d fń s k a  

w o św is il tiiiu p ism a k a ta la ń sk in g e .
Poczytny dziennik katałoński, wychodzący

dwutyg dnik, wychodzący w Harbinie „Daleki racja niniejsza 23 dnia ,1 księżyca, I roku rzą
Wschód . dów Ubdekszi Erdem-z dynastji Da-Cin1'.

. u' °ke’ czytamy tam — zajmuje polu- Chińczycy energicznie zabrali się do ckiń 
dniowo-zachodmą część Mandżurji, granicząc szczenią Żee-tie i osiągnęli w tym kierunku b. 
na północnym wschodzie, i południowym poważne rezultaty. Obecnie kraj ten jest te- 
ws chodzie z prowincją Mukdeńską, na południu renem zaciekłych walk i przedmiotem tycb 
s ię g a ła -  terytorjum Chin Właściwych, na za- walk.
chodzie i północy wreszcie dotyka Czachaer Żeche, posiadające złoto, węgiel, oraz praw- 
i Oliinganu.  ̂ dopodohnie ropę naftową, jest przedmiotem

Co się tyczy ustroju administracyjnego Że pożadania ze strony -landżu-Go i stojącej za fl°sci z r. 1910 wykazał 5° proc. ludności ber-
uho, to składała się ta prowincja z 15 powia- Mecami tego państwa Japo-nji. Posiadanie Zecha! sprzecznie polskiej, po \vhelkiej Wojnie zaś,
tów, ogólnej przestrzeni 300.O00 kilometrów dla Mandżu-Go jest jeszcze ważne ze jrczpę- °puśc*łoj wojsko niemieckie i n;e-
kwadraiowych, co stanowi 2 0 % całego obszaru dów pohtycznycn i wojennych. Kto mocno mieccy nrz°din:cv, spis ludności pom orskie i 'wy­

granie. Dziennik stając po stronie Polski, o- 
swiadcza, żc „chwilcweir powodzeniem uwień­
czone apetyty Krzyżaków (Orde Tautouic) ży 
wo przypominają dzisiejsze apetyty hucken- 
kreutzlerów (Orde hitleria). Z małą przerwy 
aż do rozbiorów całe Pomorze należało do Pol­
ski, a i po rozbiorach, Pomorze zawsze żywy 
brało udział w życiu polskiem. Jeśli idzie o 
względy etniczne, to nawet niemiecki spis lud-

Maiidiu-Go.
Żeche zawsze pozostawało pod

siedzi w tej prowincji, ten nietylko ma moż- 
silnym no-ść wpływania i ingerencji do Chin Właści-

Protokół z posiedzenia Instancji apeiacyj- wpływem Mongoł,ji. Obok chińskiego podziału wych, aie kontroluje tuch między Mongolią

kazuie nrawie 90 proc. mieszkańców pochodze­
nia rolskiego“.

Co się zaś tyczy Gdańska, to obrót tego
nej jest tak szczupły, wobec uchylenia się od administracyjnego istniał tu stary uradycyjny i Chinami Północnemi wzdłuż traktu na Kał- Oortu —  podkreśla „FI Matin —  wzrósł czte-
, , , i — ----------- „_i— —— -i' i -'-n podżh mongolski na sejmy Dżauda-ski i Dża- gan. Przez Żeche przebiega w kierunku polu- rokrotn- w porównaniu do obrotu z czasów

sotuski, które znowuż dzieliły się na a-jmaki dniowym z Mandżurji kolej z Mukdenu na Pe "'emieró-ch.  ̂ Tn-dności komunikacyjnych w
udziału w rozprawie oskarżonych i ich obroń­
ców, którzy, jak wiadomo, po odrzuceniu wnao 
sku o wyhiezenie p. sędziego Ghodeckiego, w 
pierwszym dmu procesu opuścili salę sądową 
i nie zjawili się nawet na ogłoszenie wyroku.

Wystąpien-e le sianu duchownego 
0  K abłukow a.

„Wiadomości ukraińskie'1 — według K. A. pująeej deklaracji cesarskiej: „Z łaski Nieba wineri tej tak, jak się bili pod Szanghajem,
P. —  podają list otwarty duchownego prawo- panujący u  udzielający całemu narodowi Japończycy będą mieli trudny orzech do zgry
sławnero Kabłukowa do władyki Aleksego w i wszystkim ziemiom zjednoczonym szczęścia zienia’1.
Grodnie oraz do metropolity Dionizego z rów -, Bogdocban obejmuje pod swoją opiekę Żeche — — «c
noczcsną wiadomością, że ks. Kablukow o-

puszcza stan duchowny. Ks. Kablukow — we- K I  N O T E i l  T R
dług treści listu — wstępując do stanu duchow-

i ehoszuny (księstwa). kia przez Szanchajguan, mia-st-o leżące u wiel-
Żeche weszło w skłao imperjum chińskiego biegu Muru Chińskiego. Konalnie węgla w Bej- 

za panowania dynastji Mandżurskiej (Da-Cin); piczo połączone są z główną arterją kolejową 
cesarz Chin był jednocześnie władcą—-Chanem od nocą od Oin-Daou do Czaojan. 
żeche. Stosunek cnanatu Żechejskiego do Im- Chińczycy zdecydowali się bardzo ene-r- 
perjum był unormowany na Podstawie nasię- gicznie bronić żeene, 5 jeżeli bit się będą w pro

nego, chciał poświęcić reszte swego życia dla W E K O W Y
słr-'hy Panu Bogu i ludziom. Zastanawiając się   .IN ,. „
nad okropnościami rewolucji rosyjskiej, do­
szedł on do przekonania., że jedną z najgłów- 
nieiszycn przvczyn rewolucji była izolac;a inte­
ligencji i duchowieństwa i'os\iskiegn od mas.
Dlatego też ks. Kablukow poświęca! się służ­
bie społecznej. Jednak po siedmiu latach oka­
zało się, że wyższe duchowieństwo prawosław­
ne jest z niego niezadowolone, gdyż on skaso­
wał tradycyjny system „akordowych" opłat 
j ,a dokonywanie posług religijnych j ofiarnie 
oddawał się pracy społecznej.

Za próhe obchodzenia świąt prawosławnych 
podług nowego stylu, za odwiedzenie Księdza 
katolickiego, iako kierownika szkoły pow­
szechne! z dziećmi Podczas świąt bożego Na­
rodzenia z gwiazdką i śpiewaniem koleń t pol­
skich obok rosyjskich ł ukraińskich — posą­
dzono Kabłukowa .o dążenia unijne11 i za to 
trzymano go na „czarnej desce1', jako „niepew­
nego dla prawosławia'1. Za udział w uroczysto­
ściach o g ó ln o -państw owych i lolwlno-społecz- 
»ych oraz wygłaszania kilku przemówień oko-
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Od w torku, d n ia  21 lu teg o  br.

Mmcnda serc Rewelacyjna komi da muzyczna 
w 10 ab.ach. — Scenarjusż zna­
nego humorvsty RODA RODY.  
PmDycM; dz i e l n e j  dziewczyny,

przejętej rycerskim animuszem swych przodków w przebraniu ucznia szkoły wojsaowej.
r i u m o r i  —  T b  s f  9  r !  — W e s o ł c t t !

Glró0Tene l i w ^ t a w  F p ^ J i i l c S i  H o f l y  H a a s
Bajeczne piosenki z nad modrego Dunaju śpiewa dziś cały muzyczny świat — System dźwię­

kowy „Klang fi Im A — Trzy wyświetlenia: o godzinie 6, 7 i 9 wieczór..

Ceny miejsc zwyczajne. Legiirmacje u! owe i zniżkowe ważne z wyjątkiem niedziel i  a w i ą t l

n n B H B f l n m B B M

T łu m  odbił zw łoki d z ie ck a  s e k c ia r z a , na fflfcyjnem rozchodowaniu wpływów, dwaj 
. . * pozostali oskarżeni są o niedostateczny nadzćr

d_ii odbył się w oasowic kol Złoczo- • narj  czynnościami por. Marczewskiego. Nada­
na jak oionosi lwowski dziennik „Cnwila .;.yCja zostały wykrjde przez rewizję gospodar-

 __  „ t      _ pogag&b. 9-ciomies lęcznego dziecka kichała intendenckiej. W  oprawie zeznawać będzie
licznościcwych w języku polskim, rooloflo mu '  •■syliszyna z jawooi roroil.a, CL-mka  ̂ sekty 0jj0j0 70 świadków.

rzeczj wistości niema, jak przyznają to zresztą 
sami Niemcy uczciwie na spraw© tę patizący.

Nipznane losy Bsrwaneao milionera
Przed tygodniem porwali amerykańscy ban­

dyci mil,jon era Karola Boettchera, przyiaciela 
Lmdbergha. Złoczyńcy uorzedzili żone milione­
ra, że jeśli zawiadomi policję o porwaniu męża. 
to spotka go niechyha śmierć. Mimoto pan' 
Boettcher zaalarmowała policję, która natych­
miast rozpoczęła poszukiwania. Od tego czasu 
uołynął tydzień. Po"ic.ii udało się jedynie usta*- 
lić. że milioner przebvwa w Chicago w jakiejś 
kry*ówce. Rezultat ten w każdym ra,zje bardzo 
ujemnie świadczy o sprawności policji amery­
kańskiej.

ROZROST G. P. U.
W Sowietach został mianowany jeszczt 

jeden zasiępca szefa GPTI Agranow. Oznacza 
to dalsze wzmocnienie składu personalni go 
kierowników tej Instytucji. Agranow jest przed 
stawicielem najnardziej oddanej Stalinowi gru­
py komunistów kaukaskich.

zarzut kar.ierowiczostwa i zaprzedania się.
Dalej żali 'śię Kablukow, że przedstawiciele 

prawosławia w Polsce „dotychczas mysią kate­
goriami rosyjskiego prawosławia” Za najgłu- 
wnielsze rzeczy kapłańskie uważają niewolni­
cze wiokorzenie, długie włosy, długie sutanny, 
szerokie rękawy, a dalej — odprawianie nabo­
żeństw. odczytywanie litaaij i wykonywanie 
fachowych posług religijnych ua zamówienia.

Urorzystuść pomorska w Ni eicu.
W  ub. niedzielę w sali rady p o\vkitowej w 

Mielcu odbyła się uroczystość manifestacyjna 
z • okazji 13-lecia objęcia mun.a i Pomorza 
przez Polskę. Licziiie zebrana publiczność wy­
słuchała referatu prof. Kani. któ^y przedstawił 
słuchaczom znaczenie gospodarcze i polityczne 
Pomorza dla Polski. Po uchwaleniu rezolucji, 

piętnującej zakusy niemieckie, pieśnią „Nie 
rzucim ziemi11 zakończono uroczystość. Druga 
część uroczystości odbyła s i l  o godz. 6-tej, 
przyezemi prof. Szorek wygłosił interesujący 

odczyt o morzu.

 00o-----
KONSEKRACJA BISKUPÓW CHIŃSKICH 

PkZET! OJCA ŚW W Ciżta del Vaticano ogło­
szono zapowiedź, że w dniu 11 czerwca, w uro­
czystość św. Tiójcy, Ojciec św. udzieli konse­
kracji biskupiej pierwszemu Biskupowi anami- 
ckiemu, Mgr. Józefowi Fan, wikarjuszowi apo­
stolskiemu w Tsiiuing (Chiny) oraz czierem bi­
skupom pochodzenia chińskiego. (KAP.;

SZPIEG W ARMJI AN GIELSKIEJ. Z po­
czątkiem marca odbędzie się w Londynie sąd 
nad porucznikiem Sttewartem, który był szpie­
giem Aferę wykryto przed miesiącem- lecz 
władze wojskowe starały się ten fakt zataić, 
a więźnia trzymano w odosobnieniu w więzie­
niu Tower Tajemniczego więźnia „odkrył" pe- 
wien roporter, na skutek czego władze musia­
ły ujawnić nazwisko oficera, oskarżonego o 
zdradę stanu 'i sprzedaż dokumentów wojsko­
wych

1.300 FRANKÓW ZA LIST CHOPINA. Na
jednej z ostaimch ljcytacy j autografów w Pa

W Grodnie przestali głodować.
Na wspólnej konferencji prezydenta miasta, 

starosty i delegacji strajkujących pracowni­
ków miejskich w Grodnie zawarto porozumie­
nie, mocą którego strajk włoski w szpitalu, 
straży gniowej 1 wodociągach oraz głodówka 
emerytów zostały przerwane. Magistrat zobo­
wiązał się wypłacić pensję grudniową ratami 
do dnia 15 marca. W strajku-głodówce brało

badaczy Pisma św., przy udziale około 25 człon
ków tej sekty. Pogrzeb odbywał sie według __ _  _
ceremonjalu tej sekty. W chwili gdy orszak . ST R A P   ̂NAUCZYCIELI W KIELCACH, 
znalazł się na ryuku, zgromadzony lam tłum " 'f  tei3I1'e miejskiej szkoły dokształcającej w 
w ilości około 300 osób, narodowości polskiej Kielcach do ttó re j uczęs, cza "io ło  500 cz- 
i ruskiej, zwłoKi dziecka odebrał silą i zaniósł wybuchł niezwy.-.h szra.jk. Cały perso u
do cerkwi ^drie mieiscowi Wnd- i it-An kato- nauczycielski, w liczbie 14 osób, któremu JUŻ . - -
i - i   ̂ ’ 0 , . 1 1 1 *7 od września roku 1932 t. i od meciu miesiec JM ?  pewien francuski kolekcjoner autognfówbeki dokonał pokropaenia zwłok, które na- oc ^r zenm t o k u  iuoz u j. o t p.ęciu mit»ięc, e J  ^
stępnie przy udziale bractwa cerkiewnego po- me ^ ^ o u c  peifeyj, .porzucił pracę, .ak. Że .  ^ pma franków,
chowano a cmentarzu w Sasowie. Dziecko to szkoły irusiaD być przerwane. Likwida podczas „dv na t , j  samej aukcji wystawiony
w połowie bm. bez wiedzy ojca zostało odhrz- cid Mra.jku zaj^o się kura torjum. j
czone przez matkę w cerkwi w Sasowie. W cza- KASIARZE „PRACUJĄ". r nocy z irodyj 
sie odbierania zwłok, kilka członków sekty »a czwartek dokonano włamania do budynku 1 
badaczy Pisma św. zostało pobitych. Zajście Kasy Ghorycb w Nadwóntie, gdzie niezmam 
zlikwidowała policia. sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą za pomocą

, ................ raka systemu książkowego, z której zabrana
@(>3i8 SlfiuCiJ* Żęila r^WSZJ około 600 zł. Tej samej nocy dostali się do

ZASP u. kancelarji dra Sz. bzapiry w Rożnlatowie nie-
Sędzia śledczy w Warszawie, który prowu- znanj srra/wey, którzy również rospruii kasę 

dza dcchodzenie przeciwo dyrektorowi Zaspu ogniotrwałą i skradli z niej okoto 400 zł.
Pawłowskiemu w przeciągu ostatnich dni prze- ________
słuchał szereg świadków z pośród personalu — -------- ———--------------------------------------------
aktorskiego i członków Zaspu. Po stwierdzeniu,

list Lamartine^ sprzedano tylko za 170 fran­
ków.

Antoni; Czennak
IN  ■»

2ia?d Rady llactelnei N. P. R.że sprawa Pawłowskiego wiąże się nierozer-

Za3P11' . Ŝ Zia, n f ^ a!  Obrona Pomorza. O nowe wybory. Rozwiązać pizedłozenia tnu ksiąg zrzeszenia za kilka lat
wstecz. Chodzi również o zrekonstruowanie
powstania i przeprowadzenia nieudałej imprezy 19-gr lutego obradowała w Toruniu Bada 
Teatru Artystów, która przyczyniła &ie ostate- Naczelna Narodowej Partji Robotniczej. Obra- 
cznie do katastrofy. ' dom przewodniczył prezes stronnictwa b. pos.

Popiel, referaty wygłosili: prezes Popiel, pos.
D zia łacz  B . B , s k iz s n y  nŁ trzy  m is s  §C8 Faustyniak i pos. Chądzyński.

Sąd apelacyjny we Lwowie rozpatrywał Rada Naczelna jednomyślnie przyjęła nastt 
udział ogółem 163 osób. W ostatnim dniu dc sprawę adwokata dr. Stefana Hrabara orezesu puiąfcą rezolucję:
demonstracji p-zyłączył się personal szpitala „Strzelca’'  w Kołomyj i wybitnego działacza >jKrwią i żelazem bronić będziemy Pomorza"! ẑ S 7 n a  prez-denta S  anów Zjednoczonych,
żydowskiego, letóry zalega z wypłatą poborów BR oskarżonego o usiłowanie przekupywania „Ziemia nomorska odwiecznie polska, za-
od 8 miesięcy. urzędników skarbowych. W wyniku przeprowa- mieszkała przez lud polski, który setki lat po- ■ ■ ■ ■■■■ — ■ — — —1mam— ■

 ©go-  ' dzonej rouprawy dygnitarza sanacyjnego ska- mimo, ciężkiej niewoli geruiańskej pozostał
POD NAPOREM ŚNIEGU Z A W ALIŁ SIĘ zano na trzy miesiące aresztu, umarzając tę .polskim, nigdy już nio zostanie oderwana od dość: państwa, o całość jego granic- i honor

DACH TEATRU I SCENA. W miejscowości Rarę na zasadzie amnestji. Rzeczypospolitej Polskiej, bo wszyscy je j syno- narodu polskiego11,
wdoskiej w Siena w Teatrze della Lizza na krót- tfZGCh 0'icerÓ W -

burmistrz mjasta Chicago, został ranny podcza*

ko przed rozpoczęciem się przedstawienia za- 
wa'il sie nagle pod naoorem śniegu dach nad 
scena, powodując zanadnięeie się również sce­
ny. Skutkiem wypadku 3 artyści z Florencji,

-intendentów. wie krwią i żelazem bronić będą swej przyna Rada. Naczelna poleciła dalej wszystkim 
leżności do wielkiej Ojczyzny polskiej, bo nad organizacjom Pai\-ji Nar. Rob. oraz Klubowi 

Sąd wojskowy w Warszawie rozpoznawał życie droższa m  jest wolność, morva ojczysta, 1 Parlamentarnemu prowadzić nadal politykę
spraw^ 3 eh oficerów baonu mostowego w Ka-j j  katolicka wiara ojców 1 dziadów. Tę swoją zdecydowanej opozycji.
zuniu: płatnika baonu, por. Wł. Marczewskiego, wolę niezłomną ludność pomorska czerpie! Inne uchwały domagają się rozwiązania

bawincy na gościnnych występach ońniedi obra dowódcy baonu. pnlk. Pałuhirskiego i kwater- z głębokiej wiary w wielkość odroczonego pań- Sejmu oraz natychmiastowej interwencji i-zadu
żerna. Pożalem jeden student i jeden woźny mistrza mjr, Wierzbowskiego. Pierwszy z nich stwowo narodu i gotowość iego wszystkich w zatargu o płace górników. NPR. żąda roz-
reatru są lżej ranni. I stanął pod zarzutem nadużyć, polegających 1 synów do wałki o byt narodowy, o niepoche- j wiązania- kartelu węglowego.
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Upośledzony miesiąc.
Pierwotny kalendarz rzymski, przypisywany 

Uomulusgwj, składał sio tylko z 10 miesięcy. 
Pierwszym miesiącem był marzec, ostatnim —  
grudzień. Dni w roku było początkowo 304. Za 

jŃiuny pompiljusza dodano jeszcze dwa mie­
siące: styczeń, który rozpoczynał rok, i luty 
który kończył rok. Dopiero w r. 452 przed Nar. 
Obr. luty zajął dzisiejsze miejsce w kalendy 
T7M. Miesiące liczyły kolejno 29 albo 30 dni. 
rok wiec liczył 354 dni, potem zaś dodano do 
niego jeszcze jeden dzień, jako żo liczba pa­
rzysta była uważana za ,.feralną". Ponieważ 
jednak rok był o 10 dni krótszy od właściwego 
okresu, wstawiano co dwa lata po lutym mie­
siąc, liczący kolejno 22 wzgl. 23 dni. co jednak 
nie zapobiegało chaosowi kalendarzowemu. 
Reformę kalendarza wprowadza w r. 46 nrzed 
Chr. Juljusz Cezar, kiedy to różnica pomiędzy 
cywilnym rokiem rzymskim a astronomicznym 
wyniosła 3 miesiące. Cezar ustanowił długość 
roku na 365 dni, każdy zaś czwarty rok liczył 
365 dni.

W pierwotnym kalendami Juljaóskira, na­
zwanym tak od imienia Cezara, miesiące liczyły 
kolejno 30 i 31 dni, z wyjątkiem lutego, który 
w latach zwyczajnych miał 29 dpi, a w latach 
przestępnych —  30 dni- Gdy jednak Gktawjusz 
August nazwał swojera imieniem, (na wzór Juł- 
jusza Cezara, od którego imienia siódmy mie­
siąc zwal się po łacinie „Jul jus"), miesiąc ósmy 
„Aiunistus", nie chciał, by miesiąc ten był 
krótszy od siódmego i baza! od ąć od liczby 
dni lutego jeden dzień I dodał go do ósmego 
miesiąca. Ponieważ przez tę zmianę trzy ko­
lejne miesiące, a mianowicie lipiec, sierpień 
i  wrzesień, liczyłyby po 31 dni, August kazał 
tn jeść również kolejność liczby duj ostatnich 
czterech miesięcy roku w ten sposób, jaki jest 
zachowany do dzisiaj w kalendarzu, t. j. wrze- 
Nień 30 dni. październik 31, listopad 80 i gru­
dzień 31. Poprzednio wrzesień miał 31 dni, 
październik 30 listopad 31, a grudzień 30.

Tak więc miesiąc luty zwany po łacinie 
„Febraariius1’ od „februareu —  „oczyszczać", 
jako że był poświęcony uroczystościom oczy­
szczającym przeszedł różne już koleje: z dwu­
nastego miesiąca w roku stał się drugim, w re­
formie Cezara upośledzono go, robiąc go krót­
szym od innych miesięcy, a wkrótce potem 
wzgardzono nim zupełnie, zabierając mu 
jeszcze jeden dzień aa korzyść innego miesiąca.

M. D.

Dzgś. środa 22-go bm. w kinoteatrze „ A P O L L O "
— Os/.ał .mkijące przepychem arcydzieło pełne humoru, dowcipu i zachwycającej muzyki! —

rozkoszna pieśń o młodej wiośnianej miłości! 
Flirt upo!enle, radość, -'miech, wesoła zabawa! 

. . Wszechświatowe! sławv triumf cudowoei pary
kochanków żywiołowej, słod- ^ | | | | | | j ? 1  Ć5 jTY5j.' f l  * Drzysto'He" °  w>łwor'

JASNOWŁOSY sra
k e j, figlarnej i dzmwczęimj K.8jS|€339 urg • ulub eńea kobiet S S C O I * | J

CjO!*9fQ przemiły Pierre Drassenr ,n“v-’ ‘“"a -p"“ N“,‘przemiły
do.ychoza^owe kreacjo! Realizował

rzy dają swoje najświetu ejłze 
. irjo ! Realizował „król reżyserów” genialny twórca .Nipy petrowny, „Rap-

» n u W ? W  .Kongres Tańczy* i innych najw ększygh przebojów filmowych, E R Y K  
r  U M M E R. Muzykę i śpiewy skomponował słynny twórca stropy muzycznej w „Kongresie 

lańczacyro* W. R. HEYMANM — Eędz:ecie sznlęli z radości zabawy i uciechy!

Wyprawa samolotowa na Mount Eyerait

ś p o it.
Polacy w sporcie kanadyjskim.

Polacy w Kanadzie od niedawna biorą u-* 
dział w życiu sportowem, jednak dorobek ostat 

■ nich paru lat jest dość poważny, 
i W sporcie szkolnym młodzież nasza stoi 
pa doskonałym poziomie. Spotykamy polskie 
nazwiska w ligowych drużynach piłki nożnej, 
koszykowej, hokeja i t. d. Prasa sportowa czę­
sto udziela pochwał sportowcom, noszącym 
polskie nazwiska, nie zaznaczając jednali, nie­
stety, ich narodowości.

Wśród znanych hokeistów kanadyjskich 
znajdujemy nazwiska Medyńskiego, Dutkow- 
skiegp, Ważnego. W młodszej lidze hokejowej

Nłeckarz, Król, Krupiak. W koszykówce — 
i Górowski. W’ piłce nożnej — Kameeki i Wój­

towski. W boksie —  Buczkowski, Kostyjr, 
Sclujer i Skurzański. W łyżwiarstwie — Rych­
le wski.

W 1930 r. powstał Polsko-Kanadyjski Klub 
Sportowy, istnieje ponadto polski klub piłki 
nożnej i krąglarski.

DALSZE W YNIKI HOKEJOWYCH MI­
STRZOSTW ŚWIATA W PRADZE.

Kanada—Austrja 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). Szwaj­
caria— Polska 3:1. (2:0, 0:1, 1:0). Jedyną bram­
kę dla Polski zdobył Adamowski w 2 tercji. 
Kanada—Węgry 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Ameryka— 
Czechosłowacja 6:0 (1:0, 4:0, 1:0). Anstrja— 
Niemcy 2:0 (0:0, 0:0, 2:0).

GRZEGÓRZECKI— CRACOVIA.
Ligowa drużyna Cracovii rozegra ua wlas* 

nem boisku w niedzielę 26 bm. o 11 godz. 
przedpoł. treningowy mecz z Grzegórzeckim K. 
S., który należy do najsilniejszych zespołów 
A-klasy krakowskiej. — Pierwszy nieoficjalny 
występ Craapvij będzie niewątpliwie dla je j 
zwolenników radosnem wydarzeniem.

W tych dmiadi wyruszyła z lotniska Heston koło Londynu samolotowa wyprawa na zdoby­
cie przelotem najwyższego szczytu świata. Zdję cie dokonane jest w ostatnich chwilach przed 

odlotem do M y j.  Na prawo przy mikrofonie kierownik ekspedycji lord Clydesdale.

 eo«--------

Musimy znów coś stracić 
na wadze.

MaŁna było przypuszczać, ża prosta łtnja 
ęylwetki, którą sygnalizuje moda wiosenna, 
pozwoli nam na krótkie choćby „farnieote" 
w sprawach djety i wagi, ale — niestety —  
musimy się mieć dalej na baczności. Szanu­
jące j się pani nie wolno w żaden sposób ważyć 
więcej ponad 56 kg. Sylwetka musi być smukła
i wiotka- Prosta linja widoczna.jest we wszyst- 
lciem: w kroju, w przybraniu i w akcesoriach, 
wszystkie cięcia i ozdoby będą symetryczne

ii spokojne — żadnych ekstrawagancyj. Dekolt 
minimalny, a najczęściej niema go wcale. Koł­
nierzyk zachodzi pod samą szyję. Wobec tego. 
że fasony będą proste, ważna w tym roku 
będzie rola materjału. Należy pamiętać, że 
żaden ukośny deseń nie będzie modny.

Kolor czarny tym razem naprawdę stracił
na aktualności. Ale jak wiadomo, Paryż ma 
dwie miary —  jedną dla siebie, a drugą ua 
eksport. To też Paryżanka nigdy nie wyrzek­
nie się dystyngowanej czarnej toalety. Paryż 
zaopatrzył się nawet w specjalny rodzaj mo­
dnej czerni, jest to czerń wpadająca w ton gra­
natowy, t. zw. „krucza czerń11 (noir-corbeau). 
Będzie to prawdopodobnie nawet dominującym 
kolorem toalet wiosennych.

Niewiele będzie w tym roku Paryżanek, 
które obejdą się bez czerwonych kapeluszy 
i szali. Nikt nie zaprzeczy, że czarny kostium 
ozdobiony czerwonym, w tonie cynobru, kape­
lusikiem i takąż apaszką i torhą —  wyglądać 
będzie conajmiuej fascynująco. Rękawiczki 
noszone będą z materjału, z którego zrobiony 
będzie cały kostjum.

Mówimy już o wiośnie, a tu karnawał jesz- 
eze w całej pełni i termometr wskazuje 7 sto­
pni poniżej zera. Jakże tu myśleć o toalecie 
wiosennej, kiedy mamy przed sobą nie’eden 
jeszcze bal. Dla osłodzenia tej rozterki po­
dzielę się z czytelniczkami opisem uniwersal­
nej toalety, którą niedawno widziałam. Otóż 
mat er jąłem może być aksamit lub crfipe-satin. 
Suknia balowa, długa do kostek, wąska, bez 
ramion i pleców, trzyma się za pomocą galonu’ 
lub girl and ek. Do tego luźne sortie z rękawami. 
Na wieczór ta sama toaleta plus bolerko z ko­
ronki z bufiastemi rękawami. Inne skromne 
bolerko z g ładkim i rękawami i mamy suknię 
popołudniową. Dla odmiany można nosić na 
popołudnie i  wizyty kolorowy „casaque“.

Cćline.

Meksyk iubi krwawe rozrywki.
Meksykanie przepadają za rozrywkami wy­

wołującemu silne emocje. Najczęstszą z tych 
rozrywek i najbardziej w kraju tym zaaklima­
tyzowaną jest „walka kogutów", która emocjo­
nuje tłumy widzów i rozwija w nich żyłkę ha­
zardu, bowiem przy walkach kogutów odbywa* 
ją  się zakłady, nie ustępujące w niczem hazar­
dowi totalizatorowemu na wyścigach.

Otóż według danych oficjalnych, opubliko­
wanych przez departament oświaty 1 minister­
stwa finansów, w Meksyku istniało w r/ 1932 
przedsiębiorstw rozrywkowych aż 2.027. Lud­
ność kraju liczy 17 miljonów osób, w tern oko­
ło 50 proc. analfabetów.

Klasyfikacja tych przedsiębiorstw j zakła­
dów rzuca pewne światło na kulturę i charak­
ter społeczeństwa meksykańskiego. Sportowi 
zatem służyły 372 ośrodki i stadjony, muzie ki­
nematograficznej —  547 kin, sztuce scenicz­
nej _  332 teatry. Po zatem funkejomowało: 167 
cyrków, 711 aren, wynajmowanych na walki 
kogutów.

Walki kogutów mają przebieg krwawy, 
gdyż specjalnie hodowane i tresowane do tej 
osobliwej rozrywki ptaki zaopatrzone są w 
ostre, jak brzytwy stalowe ostrogi, które przed 
rozpoczęciem zapasów przytwierdza się im rze­
mykiem do nogi. Wynik zażartej masakry jest 
najczęściej taki, iż zarówno zwycięzca jak  i 
zwyciężony przedstawiają obraz nędzy i roz­
paczy: krew leje się z licznych ran, strzępy pie 
rza i skóry zalegają „arenę". A rozgorączko­
wany tłum widzów bije brawo skrwawionemu 
zwycięzcy, który trzyma się jeszcze jako tako 
na nogach.

Hodowcy kogutów, którzy sami też biorą 
żywy udział w zakładach, zbierają spore sumy 
a niekiedy i majątki za wyhodowanie wyjątko­
wo mocnych i dzikich kogutów. Rząd próbo­
wał początkowo przeciwdziałać tej dzikiej roz­
rywce, alo wobec zdecydowanego oporu pu­
bliczności, rekrutującej się nietylko z niższych 
sfer, musiał ustąpić. Or,

3 € i e £ z m w e

Wykorzystania en en ji słnnecznej.
W obserwatorjum geofizycznem w Tasz­

kiencie (Sowiecka Azja Centralna) przeprowa­
dzono z doskonałym wynikiem próby akumu- 
lowania energji słonecznej. Doświadczenia wy­
kazały, te  możua przeciętoio w ciągu roku 
otrzymać w akumulatorach słonecznych ua 
każdy metr kw. powierzchni akumulatora 16 
tys. litrów wody. nagrzanej do 100 stopni. Udo­
skonalono przytem tak dalece izolację akumu­
latorów, zabezpieczającą od rozpraszania się

ciepła, że nagrzana do 100 stopni woda ostyga 
do temperatury powietrza dopiero po upływie 
roku. Rozpoczęto już zostało techniczne wyko­
rzystanie energji słonecznej. W kuchni, łaźni, 
wodociągach i inyeh urządzeniach, obsługują­
cych pracowników obserwatorjum taszkionć- 
ldego, zastosowano wyłącznie wykorzystanie 
energji słonecznej. W Samarkandzie rozpoczęte 
zostały próby przemiany energji słonecznej na 
energję elektryczną-

MILJONERZY W  CZECHOSŁOWACJI.
W Czechosłowacji liczba mdjone.rów jest wcalo 
pokaźna, gdyż sięga 320 osób, któro dysponują 
dochodem rocznym ponad 1 miljon koron. Z tej 
liczby 24 osoby posiadają dochód powyżej 5 
miljonów koron rocznie, 40 — od 8 do 5 mil jo 
nów koron, 67 —  od 2 do 3 miljonów koron. 
Pozostali mLljonerzy w liczbie 195 muszą się 
zadowolnić skromną sumą. jednego do dwóch 
miljonów koron dochodu rocznego. Ja k  na te 
czasy —  wcale niezłe utrzymanie.

PIERWSZA KOBIETA W AKADEMJI HI­
SZPAŃSKIEJ. Mercedes Gajbrofa de Baliestr w, 
Żona znanego pisarza hiszpańskiego. Antonio 
Ballcstros, wybrana została członkom Hiszpań­
skiej Akademji Historycznej. Je s t to pierwsza 
kobieta, która zasiada w Akademji Hiszpań­
skiej.

CZY W IECIE, ŻE... W pi-adzc Czeskiej w r. 
1932 Rczba egzekucyi Sądowych, podatkowych 
wynosiła przeciętnie 2 i pół tysiąca miesięcz­
nie. —-  W maju i czerwcu b. r. odbędzie się 
w Wiedniu II. międzynarodowy konkurs śpie­
wu i gry fortepianowej. —  W publicznych, ko­
lektywnych kuchniach w Rosji sowieckiej wy. 
dawano w r 1932 obiady dla 14 miljonów osób, 
w tem dla 2 miljonów dzieci w wieku szkol­
nym.

japoński przedstawiciel w Genewie.
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Od Administracji.
Prosim y P. T. Abonentów 

o nadsyłan ie p ren u m era ty  za
marzec.

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Złóż s k ła d k ę  mu
Arcybiskupi komitet Ratunkowy!

D z ii i codziennie „ W A N D A ” w S san ie  Swłeilnym

Fascy n u jące  pełne prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmowe. Film- 
cud!  Film-arcydzieło! Film-przebój. Tętniący szalonym tempem życia współ 
czesnego mistrz twór genialnego realizatora KING V1DQRA twórcy MCzempa“

Film bezgranicznej miłości. Dramat i odwieczna 
bisior ja kobiet, które kroczą boezneiui uliczkami 
tycia mężczyzny. W rolach głównych przepiękna

liena Dunn or“
I n h n  R ę l p o  Przecudowna i zajmująca treść, genialna reżyseria i niebywała gra artystów 
JU I I J I  U o i s o  stawiają film ten w rzędzie c?otowvc'a arcydzieł tego sezonu.

W programie dodatki dźwięków® i najnowszy tygodnik „Foxa*.
W sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 26 bm. o godz. 11.30 przedp.

2 poranki l udzie w Hotelu

i
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t o  s łyc lka i
. . w  J i r m & o i w i c .

S o b o t a  25: św. Macieja.
N i e d z i e l a  26: św. Aleksandra. 
N i e d z i e l a  26: wschód słońca o godz. 

6.57, zachód o 17.30.

SĄDY KRAKOW SKIE ZMIENIĄ SW E SIE , 
DZIBY. Krążą pogłoski, że w sforach sądowych 
rozważa się projekt zmian rozmieszczeń biur 
sądowych na terenie miasta. Między in. miałby 
zostań zniesiony Sąd Grodzki w Podgórzu. Od­
działy cywilno togo sądu zostaną przeniesione 
do Sądiu Grodzkiego Cywilnego przy ul. św. J a ­
na. Biura Sądu Grodzkiego Karnego z ul. K a­
noniczej mają zostać przeniesione do biur obec­
nego Sądu Grodzkiego w Podgórzu. Prokuratu­
ra zag ma znaleźć się w budynku Sądu Grodz­
kiego przy ul. Kanoniczej, względnie Sądu 
Okręgowego Karnego, przy ul. .Senackiej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbieranc 1 litr 0.20— 
0.32, śmietanka słodka, 0.50— 0.60, kwaśna 1—  
1,20, ser zwyczajny 0.60—0.80. masło desero­
we 3 zł., zwyczajne 2.-10— 2.60, ja ja  świeże szt, 
0 .08—0.10, ziemniaki 1 kg. 0.08—0.10, buraki 
O.JO—0.12, marchew 0.15— 0.20, c obuł a 0.22—- 
0.25, pietruszka 0.18— 0.20, seler 0.20—0.25, 
włoszczyzna świeża 0.20— 0.25, jabłka 0.80— 

.1.60, kury sztuka 3.50—4.50, gęś żywa 5—7, 
b jta  5-50—7.50, indyczki i indyki 6— 15, karp 
żywy 1 kg. 2— 2.50, lin 2 zł., szczupak 3,50—  
4, brzana i leszcz 3— 3.50, świnki żywe 2— 2.50, 
drobne i średnie 1 kg. 1— 1-50 zł. Mięso woł. 
bez doki. I. kl. 1.65, II. kl. 1,45, III. kl. 1.05, 
20 proc. I. kl. 1.40, II. kl. 1.20, III. kl. 0-90, 
przed. I. kl. 1 zł., II. kl. 0.80, IH. kl. 0.70, cie- 
lece tyk I. Id. 1.70, U. kl. 1.40, TU. kl. 1.30, 
przed. I. kl. 1.30, II. kł. 1.10, III. kl. 0.90: Ko­
tlety wieprz, w sklepach 2.20, w jatkach 2 zł., 
szynka sur. 1.60, inne części mięsa wieprz. 1.40. 
Pieczywo- chleb żyt., jasny 65 proc. 1 kg. 0.35, 
ciemny 0.29, bulka zwycz. (wodna) 6 dkg. szt. 
0.05 zł. I

SPRZECZKĘ ZAKOŃCZYŁ ZABÓJSTWEM 
Na tle porachunków osobistych powstała 
sprzeczka w Zubrzycy Dolnej pow. Nowy Targ, j  

między E. Adamczykiem a A. Jurczakiem, w 
eaasie której Jurczak został przebity nożem, 
liana była śmiertelna.

 :o : -
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KONFERENCJĘ XX . PATRONÓW S. M. P.
w Wadowicach, zapowiedzianą na 26 bm. od­
wołuje Sekretariat Zw. Młodz. Pol.

Zaprzysiężenie prezydenta ni. dra M. Kapiickiego.
W dniu wczorajszym w piątek o godz. 12-ej nia bulwarów nad Wisłą, budowę linji kolejo- 

w południe, odbyło się na ratuszu krakowskim, wej Kraków— Miechów. która ma*być rzekomo 
w sad posiedzeń Rudy Miasta uroczyste zaprze- na. najlepszej drodze, aktualną bardzo kwest.ję 
siężenie^ nowego prezydenta miasta, p. dr. M. zabrukowania miasta, celem pozbycia się kurzu 
Kapiickiego. Do gabinetu prezydialnego przy- ( latem, a biota na wiosnę i jesień, dalej zazna- 
był wiceprezydent dr. Klimecki wraz z innymi ezył mówca, że zawszę usilnie będzie się .sprze 
wiceprezydentami i zaprosił przybyłych p. wo- eiwiał pomniejsz mi i u liczby szkół wr Krakowie, 
jewodę Kwaśniewskiego, oraz prezydenta Ku- Wspomniał też dr. Kaplicki o znaczeniu tury- 
plicklego na salę obrad. Wchodzących do sali styki rLla miasta i o ruchu budowlanym. lJrze­
powi tal i zebrani radcowie powstaniom i okla­
skami. Przystępując do porządku dziennego, p. 
Klimecfci wezwał sekretarza proz. dr. T. Pio­
trowskiego do odczytania dekretu Prezydenta 
Kzplitej, zatwierdzającego wybór dr. M. Kaplie- 
kieg-o, poezem poprosił p. wojewodę o odebra­
nie przysięgi od nowego prezydenta. Dr. Ka- 
plicki stanął przed historycznym krucyfiksem, 
wyjętym ze skarbca miejskiego; zapalono świe­
ce woskowo i odczytano przysięgę którą pre­
zydent zakończył słowami: „tak mi Panie Bo- 
że dopomóż'*. Następnie dyr. Juu Krzyżanowski 
wręczył dr. Kaplickiemu imsygnja urzędu, t. j. 
historyczne berło i pierścień.

Dr. Kapicki wygłosił następnie programowo 
przemówicnie.w którcm między in. wspomniał 
o eiężkiem przesileniu gospodarezom, jakio prze 
żywa cały świat i jakie nic ominęło naszego 
miasla. Główną, zasadą, którą, będzie się kiero­
wał, to oszczędność w wydatkach. Przed mia­
stem stajo szereg problemów większych i mniej 
szych, których realizacja z powodu trudności 
finansowych miasta napotykać będzie na prze­
szkody. „Wekslem honorowym1* prezydenta bę­
dzie jednak —  według jesro słów —  budowa 
uowosro gmachu Muzeum Narodowego.

pouiinajijc wielką przeszłość kulturalną miasta, 
mówca oświadczył, żc obowiązkiem naszym 
jest kontynuować tradycje duchowej stolicy 
Polski.

Kończąc swe przemówienie, zaznaczył mów 
ca. że, starać się będzie o równowagę społecz­
ną miasta przez jednakowe popieranie wszyst­
kich warstw bez względu na narodowość i wy­
znanie. Zawsze jednak pamiętać będzie o kato­
lickim charakterze miasta i z tem będzie się 
liczyć.

Następnie p. wojewoda udekorował order,.® 
Polonia Ucstituta i Krzyżem Zasługi następują­
cych urzędników Magistratu krakowskiego;

1) St. radcę Edwarda Kubalskiego Krzyżem 
Kawalerskim Polonia Kostifcuta, 2) st. radcę 
Mr. Stanisława Hergela Złotym Krzyżem Za­
sługi. tudzież 3) st. radcę dr. Jana Wydrę Zło­
tym  Krzyżem Zasługi. Zkolei radoów miejskich: 
1) inż. Franc. DrObniaka Krzyżem Kawalerskim 
Polonia. Restituta, 2) dr. Maksymiliana Kessłt 
ra Krzyżom Kawalerskim Orderu Polonia Re­
stituta, oraz 3) Antoniego Jarosza Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Na tom zakończyło się uroczyste posiedzo-
Dr. Kaplicki wymienił dalej sprawę założc- nie Rady Miejskiej. K. N.

Burzliwe zaiścia na Uniw. Jagiellońskim

R E P E R T U A R  T E A T R U  SUOW ACKTIfGft
Sobota: „Panowie nie lubią miłości’1 (pre- 

mjera).
Niedziela po poi.: , Wyzwolenie*.
Niedziela wieczór: „Panowie nie lubią mi-

Poniedziałek: pop.: „Kircyk w zalotach’*; 
wiecz.: „Uprowadzenie z Seraju’*.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.

Niedziela 26 o godz. ,3.80 po południu: „Re­
wolucja małżeńska*. _ ,

Niedziela 26 o godz. 7.30 -wieczór: „Pani
Prezes owa”.

R E P E R T U A R  KIN O TEA TRÓ W .
WANDA: Boczna ulica.
ŚW IT: „Komenda serc’*.
APOLLO: „Jasnowłosy s e ir  (Liljum Bar­

wy).
SZTUKA: J a  w dzień... ty  w nocy.
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).
BAGATELA: „10-ty kochanek*’ (Anny On- 

Wra). . m
ADRIA: „Człowiek, którego zabiłem*’ z Lio 

nei BarrymoTem.
SŁOŃCE: „Afryka mówi’* oraz „Bezrobot­

ny szklarz** (w gł. rolach Charle Chaplin i Jacke 
Coganl.

PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałek z Y lastą 
Burianem.

ATLANTIC: ..Kochaj mnie dziś“ (Janette 
Mae Donald i -",-ioio Ohevalier).

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 
niedzielę film p. t.: „Chłopiec z Luna Parku’* 
(Liliom) —  dramat fantastyczny. Ponadto do­
datki dźwiękowe 1 komedja,

Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J .  SŁOWA­
CKIEGO. — Dzisiaj w sobotę wieczorem pra­
premiera polskiej, współczesnej farsy pióra zna. 
komitej literatki i felietonistki, Magdaleny Sa­
mozwaniec p. t. „Panowie nie lubią miłości**, 
przygotowywana od dłuższego czasu w oprnc, 
scen. J .  Karbowskiego, w obsadzie zespołu 
pp.: Daszyńska, Wemiez, Zalewska. Ilierowski, 
Leliwa, Modrzewski, Ruszkowski, Turski, Woł. 
łejko. Woźnik, Wroński, Zastrzożyńsłd, Nowa 
oprawa dekoracyjna M. Różańskiego. Ostatnia 
nowość repertuaru, niegrana dotąd na żadnej 
ze scen polskich, odznaczająca się brawuro­
wym humorem, dętym dowcipem i świetnie 
nąkręfflonemt komicznemi typami, obudziła w

Dzień wczorajszy upłynął pod znakiem wi­
docznego podniecenia na wyższych uczelniach 
naszego miasta. Od samego rana zaczął się 
zbierać tłum akademików przed gmachem Col­
legium Novum; na morach uniwersytetu poja­
wiły się afisze, proklamujące strajk akademi­
cki. Pod odezwą podpisany był Narodowy Ko­
mitet Strajkowy. Bramy uczelni wyższych zo­
stały zamknięte przez młodziej akademicką, a 
wejścia zatarasowane barykadą ławek, krzeseł 
i  stołów. W westybulu zebrało się około 300 
studentów, zaś przed gmachem było około
2.000 akademików. Wznoszono okrzyki prze­
ciw ograniczeniu autonomji, rozlepiono kle­
psydry, donoszące o śmierci pewnej wysoko 
postawionej osobistości, podrzucano kapuścia­
ną głowę...

Taki stan rzeczy trwał do godz. 10.45 t. j. 
do chwili, w której ukazała się na muraoh uni­
wersytetu odezwa, podpisana przez Prorekto­
ra Ks. Michalskiego, a zawiadamiająca o za­
wieszeniu wykładów na dwa dni, t. j. na piątek 
i sobotę, 24 i 25 bm. Równocześnie Rektorat 
zawiadomił młodzież, że sobotni wiec akade­
mików zostaje przesunięty do przyszłego ty­
godnia.

W krótce potem przemówił do zgromadzonej 
młodzieży ks. Prorektor Michalski i dziekan 
Godlewski, wzywając <lo zachowania powagi i 
spokoju i zachęcając do rozejścia się. Zebrani

usłuchali wezwania przełożonych i rozeszli się.
Wznowienie wykładów nastąpi w czwartek 

2 marca, gdyż pierwsze 3 dni przyszłego ~y- 
godnia są wolne od wykładów z powodu tzw. 
„ostatków**.

Koło godz. 1 w południe przed Uniwersytet 
przybyła niewielka grupa akademików-strzel- 
ców, którzy wywiesili transparenty z wezwa­
niem do nie strajkowania. Transparenty te u- 
sunęli woźni uniwersyteccy. Koło Polonistów 
wywiesiło transparent nad „Esplanadą’* z za­
wiadomieniem o wiecu akademickim (zresztą 
nieaktualoem, gdyż wieo został odroczony do 
przyszłego tygodnia). Transparent ten zdjęto 
na żądanie urzędnika starostwa grodzkiego. 
Na Akademji Górniczej wykłady me zostały za­
wieszone, jednak grupy studentów nie wpusz­
czają nikogo do wnętrza gmachu. Studenci A- 
kademji Sztuk Pięknych nie wstrzymali się od 
wykładów ze względu na kończące się u nich 
półrocze, związane z końcem zaczętych prac 
malarskich i rzeźbiarskich. Na godziny wieczor­
ne została zwołana konferencja przedstawicie­
li Bratnich Pomocy krakowskich wyższych 
uczelni, Koła Międzykorporaeyjnego, Delegacji 
Kół Naukowych, młodzieży wszech]>olskiej, lu­
dowej i demokratycznej, ora? akademickiej 
sodalicji męskiej i żeńskiej w sprawie ustale­
nia stanowiska Co do strajku. Po konferencji 
te j ma być wydany komunikat.

Kiedy odbędzie się proces dra Wątora?
Bardzo sensacyjnie zapowiada się proces h-' 

sędziego dr. Wątora, który zaskarżył do sądu 
redakcję „Dziennika Ludowego*’ za twierdze­
nie, ogłoszone drukiem, jakoby dr. Wątor 
wziął pieniądze od Tow. ubezpieczeniowego. 
„Lloyd** w Paryżu. I

Przeciw aktowi oskarżenia wniósł ,J>zion-' 
nik Ludowy*’ sprzeciw utrzymując, że artykuł 
został skonfiskowany zanim ujrzał światło 
dzienne, a więc oskarżenie upada wobec bra­
ku przestępstwa. Na to wniósł replikę dr, J .  
Bader, zastępcą oskarżyciela, dowodząc, że 
przestępstwo zaistniało z chwilą oddania nume­
ru do druku.

Sprawę tę  rozstrzygnął, ostatnio Sąd Okrę­
gowy, wydając uchwałę, odrzucającą sprzeciw.1 
Tem samem akt oskarżenia jest prawomocny.

Równocześnie obie strony złożyły dwa po­
dania dowodowe; oskarżyciel wniósł o prze­
słuchanie w drodze rekwizycji p. Dutru, eksper­
ta ubezpieczeniowego w Paryżu, oraz; p. F. U  
Madoxa, doradcy prawnego tow. „Lloyd** w 
Paryżu na okoliczność, że nie obiecywano, ani

naszem mieście najżywsze zainteresowanie rów­
nież i ze względu na, osobę autorki, znanej fe- 
Ijetonistlci-literatki, Magdaleny Samozwaniec. 
Farsa „Panowie nie lubią miłości’* zostanie 
powtórzona w dniu jutrzejszym, w niedzielę, 
na przedstawieniu wieczoroeni.

NAJBLIŻSZE PREM JER Y TEATRU: Wi-
liama Szekspira ..Co tylko chcecie...*' oraz 
Chrysty Winsloe „Dziewczęta w mundurkach1*, 
znajdują się w przygotowaniu zespołu teatru.

nie dawano p. djr. Wątorowi żadnych pienię­
dzy. Również podano wniosek o przesłuchanie 
p. Naglera, szefa główpej służby śledczej w 
Warszawie, że dr. W ątor nie wpływał na zatu­
szowanie tej sprawy.

Także „Dziennik Ludowy’* wniósł do Sądu 
pismo, zawieraja.ee piętnaście wniosków dowo­
dowych. M. in. wnosi o dopuszczenie w charak­
terze świadków: prezesa Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie dra Fr. Parylewlcza, naczelnika 
Wydziału Bezpieczeństwa w Woj. krakow- 
skiem dr. P. Małaszyńskiego, naczelnika Wy, 
działu Śledczego nadkomisarza Pollaka i in.

Oba podane wnioski będą rozpatrzone przez 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu niejawne®, w 
czasie którego też wyznaczony będzie termin 
ewentualnego procesu-

Rabunek czy sprzeniewierzenie,
Dnia 21 bm. zgłosił telefonicznie w wydzia­

le śledczym P. P. w Krakowie, Zawiliński, ka­
sjer Contr. Kasy Spółek Rolniczych przy ul. 
św. Anny 1, że tegoż dnia około godz. 12-ej 
na ul. św> Jan a  woźnemu tej kasy Piotrowi 
Wójcikowi wyrwano z pod pacny teczkę z za­
wartością 30 tysięcy złotych w chwili, gdy po 
wracał z Banku Polskiego po podjęciu pie­
niędzy do Centralnej Kacy Spółek Rolniczych 
na ul. św. Anny. W  czasie dochodzeń w tej 
sprawie W ójcik zmieniał kilkakrotnie zaznania 
tak co do miejsca, sposobu okradzenia go, ja ­
ko też co do ilości i opisu sprawców, wobec te­
go zatrzymano go i odstawiono do więzienia. 
Sądu okręgowego, jako podejrzanego o sprze­
niewierzenie tejże kwoty. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Ks. Biskup dr Okoniewski
o Pielgrzymce do Ziemi świętej.

Ponieważ żyją jeszćzo żywo w pamięci u- 
czostaików I. Pielgrzymki Polskiej do Ziemi 
Św. z roku 1929 podniosłe wrażania, jakie z 
niej wynieśli, przeto organizatorzy nowej Piel­
grzymki zwrócili się do ówczesnego duchowego 
kierownika je j X. Biskupa Dr. Okoniewskiego 
w Pelplinie z prośbą, czyiby i teraz nie zechciał 
stanąć na czele Pielgrzymki, którą urządza 

Polski Touring Klub.
X, Biskup oświadczy! natychmiast swą go­

towość, wspomniał, żo Pielgrzymka ta  odpo­
wiada przedewszystkiem intencjom Ojca Św. !  
zacytował _ zo Świętego Littu Apostolskiego, 
zapowiadającego Jubileusz Powszechny, słowa 
następujące: „Byłoby rzeczą odpowiednią, aby 
w ciągu tego roku odbyty sio częstsze pielgrzym 
ki pobożne do świętych miejsc Palestyny. 
Niechże tam wierni zwiedzają, j czcza wielce 
nabożnie samą widownię tych świętych wyda­
rzeń, których jubileusz obchodzimy’*. Na innem 
miejscu: ...„aby (wierni) w Wielki Piątek i  żar­
liwością rozważali Mękę Pańską*’. W  końcu: 
„Pragniemy również, aby te miejscowości, któ­
ro przechowują, osobliwe pamiątki Męki’ Pań­
skiej, w okresie roku jubileuszowego otoczone 
byty szczególnem nabożeństwem**. Nadto Oj­
ciec Św. obdarza pątników do Ziomi Św. od­
pustami Roku Jubileuszowego*’.

Pielgrzymka do Ziemi św. pozostawia wra­
żenia niezatarte. Mimo wszystkich naleciałości 
wiekowych, spowodowanych islamem, zabor­
czością sekt rozmaitych, wydobywa sie z pod 
nich Nazaret, Betlejem, Grób Pański, jako ja ­
sne pochodnie, roztaczające blaski swe na ży­
cie współczesne. W duszach przesyconych ma­
terializmem, stoczonych racjonalizmem, odzy­
wa się tęsknota za tą  Siłą przemożną, którą 
Chrystus przyniósł na świat, A ta siła, która 
ucisza burze, wskrzesza zmarłych, uczy miło­
wać bliźniego i chleb codzienny rozmnaża. Nad 
jeziorem Genezaret, które nie utraciło nic z  
istoty i szaty swojej, jakie posiadało z* cza­
sów Chrystusa Pana, wydaje się, jakby drżały 
jeszcze fale od dotknięcia świętych stóp Jego. 
7, Ziemi Świętej wywożą pątnicy impuls do 
nowego, owocniejszego życia.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela świa­
towa Organizacja Podróży Wag o ns -Lits - Cook, 
Kraków, ul. Sławkowska 12.

Egzaminy dojrzałości odbędą się
w czerwcu.

Matura pisemna odbędzie się po maturze ustnejf
Nowy projekt min. W. R. i O. P . przewidu­

je  w tym roku odbycie egzaminów matural­
nych w calem państwie w ciągu miesiąca czer­
wca. Obecnie donoszą, że matury piśmienne 
odbędą się w tym roku po maturze ustne] i to 
we wszystkich gimnazjach 16 czerwca.

W ministerstwie oświaty toczyły się długie 
dyskusje na ten temat. Powzięto ważne decy­
zje, że delegatami na egzaminach, nie będą, 
jak  dotychczas dyrektorzy szkół lub najpoważ­
niejsi nauczyciele, lecz ci nauczyciele, którzy 
nie mają lekcyj w klasie 8-mej.

Pozatem toczyła się gorąca dyskusja doko­
ła  sprawy tematów maturalnych. Ministerstwo 
występuje z projektem, ażeby w tym roku te­
maty maturalne w zakresie języka polskiego 
były brane mniej z literatury, natomiast w wię­
kszości dotyczyły aktualnych zagadnień spo­
łecznych i państwowych.

f
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Księgarnia Krakowska j
Kraków, ul. św. Krzyża 13

poleca:

Czernecki J. X.: Golgota a życie dzi­
siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną  
rocznicę Męki Pańskiej . . 4.50 zł.

Kłos J. X. Infułat; Pan Jezus przed są­
dami ludzkiemi. Sześć kazań pasyj­
nych z d o d a tk ie m  k a z a n ia  na 
uroczystość Zmartwychwstania P ań­
skiego .......................................... 2.50 zł.

Wysyłki na zamówienia zernlajscowe odwrotni, po §  
doliczeniu do eon powyższych kosztów przesyłki. 1

Odczyty.
„Gehenna jeńca’*. IV niedzielę 26 bm. o go* 

dżinie 5 pop. odbędzie się w Domu Katolickim 
na Nowej Wsi dalszy ciąg odczytów kpt. Leo­
na Gołąba, z cyklu ..Gehenna jeńca". -Wstęp 
dla ofga-nizueyj katolickich wolny,

„O światopoglądzie społecznym**. Znakomi­
ty polski uczony Wincenty Lutosławski, ostat­
nio prof. Uniw. Wileńskiego, wygłosi cykl od­
czytów: ..O światopoglądzie społecznym’*. Wy 
kłady w sali Kopernika Un. Jag , w niedzielę 
26 h. in, o godz. l l  rano i 4 po południu, oraz 
w poniedziałek i we wtorek «> godz. 10 rano i 
4 po południu.
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Nacisk egzekucyjny chybia celu.
Na ostatniem zjeździe prezesów izb skar- ■ 

bowych i naczelników wydziałów podatkowych 1 
rozważana była sprawa ściągania podatków w 
drodze egzekucji. Szereg uczestników zjazdu 
wskazywał, że inkaso dobrowolne, zaprowadzo­
ne na terenie gmin i magistratów dało dodat-! 
ni efekt, niekiedy lepszy niż egzekucja. Wy­
chodząc z tego założenia, polecono obecnie 
sekwestratorom skarbowym, by zgłaszając się 
do podatników nie ograniczali swoich czynności 
do nałożenia sekwestru, ale starali się zanika-, 
sować choć część' należności i rozkładać zale-j 
głości na raty.

Tranza&cja sanacyjnego posła i tow.
W Choceniu na Kujawach założyło grono 

okolicznych ziemian w okresie wojennym cu­
krownie, zaopatrując ją w najlepsze urządze­
nia techniczne. Przez szereg lat pracowała ona 
intensywnie, bez jakiegokolwiek obciążenia fi­
nansowego a z kampanii 1931/32 przyniosła 
zysk w kwicie około 200 rys. zł. Przed paru 
jednak laty nabyli ją  potentaci cukrowi pp. Ki­
ciński. 01 ex oraz bracia Ps&rscy, z których je­
den jest posłem z BB. Panowie -ci nie zadawa­
lając się 10 J'0 dywidendami, sprzedali obecnie 
Choceń aukTowinti Brześć Kujawski, która przej­
mie kontygemt a cukrownię choceńską zamknie. 
Poseł Psarski i jego adherenci zyskali na czy­
sto przeszło 600 tys. zł., sprzedając 4.200 akcji 
po 400 zł, gdy w obrotach handlowych liczone 
są po 250 zł.

Zamknięcie Chocenia jest ciosem zarówno 
dla pracowników jak  i okolicznego rolnictwa. 
Sto rodzin pracowników fizycznych i umysło­
wych traci podstawę egzystencji a kwitnąca 
osada, licząca blisko tysiąc mieszkańców, upa­
dnie skutkiem unieruchomienia cukrowni. Za­
grożono zostaną w swej egzystencji sąsiednie 
mleczarnie Zw. ziemian oraz bekoniarnie wsku­
tek braku paszy, jaką stanowiły odpadki i prze 
twory buraczane. Oczywiście ucierpi silnie tak­
że przemysł plantacyjny, stanowiący podsta­
wę utrzymania rolnictwa. Poseł z BB. i jego 
towarzysze robią interes kosztem całej okolicz­
nej ludności —  doprowadzając do likwidacji 
placówkę, doskonale rozwijącą się od lat sze­
regu.

Powrót od maszyn —  do siły rąk 
ludzkich.

Węgierski minister rolnictwa radzi używać siły 
ludzkiej a nie maszyn.

Węgierski minister rolnictwa wydał okólnik, 
wzywający związki polityczne i zawodowe, 
aby zalecały rolnikom używanie w pracach 
rolnych ludzkiej siły, a ograniczały używanie 
maszyn rolniczych. Chodzi o to, aby liczne 
rzesze bezrobotnych pracowników rolnych za-! 
trudnić na roli. Socjalni demokraci protestują! 
przeciwko okólnikowi ministra i zaznaczają, 
że w ten sposób nie da sie rozwiązać tego palą­
cego problemu.

DEFICYT POCZTY.
Państwowe przedsiębiorstwo „Polska pocz­

ta, telegraf i telefon’1 wykazało niedobór w 
grudniu w wysokości 2.107.686 zł.

i U c ie c h a
Starowiślna 18.
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Uciecha
Starowiślna 16.
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Wielka re w e la c y jn y  p r o g r a m !

LIDZIE W HOTELU
w edług n a jp op u larn ie jszej pow ieści T fieks B j h i s . —  W  d otychczas niew i­

dzianej obsadzie r ó l :

G re ta  Garlbo, *loLm B a rry ra o re ,  sfc&ass C raw ford ,  
W a lia ce  B e e ry , Lionel B arrym or© , Lewis SLome.
W szelk ie pochw ały zbyteczne tem at film u i obsada ról mówią sam e za siebie.

C eny przystępne. Sala centraln ie ogrzew ana.

P  Przed staw ien ia  codzienie od godziny ń-tej popoł. w niedzielę od godz. 3 -c ie j |

Ujemne strony ustawy scaleniowej.
MOWA POS. CARDINIEGO (CH. D.) W CZA SIE OBRAD SEJMU NAD PROJEKTEM R ZĄ ­

DOWYM.

W dyskusji Sejmu uad rządowym, projektem pieczeń snciecznych, a więc co za łom idzie,
ustawy o ubezpieczeniu spolócaiem, przemawiał zmierzają, cło zmniejszenia zarobków robotni-
m. iii. w imieniu klubu Cli. D. pos. Z. Cardini, ( czych. A przecież zarobki robotników w Polsce
charakteryzując, stanowisko Uhrzcsć. Dcm. wo- nałożą do najniższych w Europie.
hec projektowanych reform. w - , , , ,t rojokt ustawy o ubezpieczeniu apolccznemProjekt usławv scaleniowej — zaznaczył— . .
nic jest pierwszym. Już w poprzednim Sejmie ^  zwiększa oP!ary pobierane na ubez
min. Jurkiewicz zgłosił do laski marszałków- ^ f f . T " * ‘ doPr« 7 adza ich " T  
skiej projekt ustawy scaleniowej, który ‘stał. * ’o _ie< y co 6.1% zaiobku, a gdy się
podstawą dla projektu oboęnego. Projekt min. 'vczj n|e poi _ uwagę dop a t j .  jakie mają byc
i i * *  , , , , : , pobierane od rohotuikcw za wydawane lekarJurkiewicza posiadał nawet w stosunku do u- , . , . , , jłk.m
, ■ , , . . stwa i za naw iana pomoc ekarsks wvsrak ośćbecnego-przewago przez .głęl&ze ujecie zasra- , , . . , , . -
, . , U- • ‘>ch świadczeń pienirziwcb robotmka na rzeczdnienia ubezpieczeń społecznych, przez bardzie i , . , / ■ . * . . , ,u

. ... 1 , ■ • . . . . • - i ubezpieczeń społecznych wyniesie bez pnrownasprawiedliwe rozlozcme ciężarów i więeci rcal- , ■ . . , ■ . ■ . . . . ., . . .  , ; , , ‘ •' ma więcej. — alo jednocześnie redukuje wv-
no korzyści z ubezpieczeń tych płenące. n.,*..,*„ 4 «. ,‘ . . datme uprawnienia dotychczas przez robotm-

Projekt p. min. Jurkiewicza został przez j [^ w p0S;aąar,e w dziale ubezpieczenia na wy­
rżnął wycofany, rzekomo w celu „dokonania; pa([ep; choroby.
w nim zmian w związku z zagadnieniami, jakie , , - , * ,  , , , , . ,'V dziale tym rząd wprowadził ooowiązek 
w międzyczasie przybrały na znaczeniu4*. Coz I , * ' .*  • iH J e . a czterotygodniowego wyczekiwania na prawo do
4o były za zagadnienia? Odpowiedź znajdzie 
każdy, kto przejrzy z tego okresu prasę, bę­
dącą na usługach t. zw. sfer gospodarczych: 
Rząd podizielil poglądy sfer kapitalistycznych 
w tej sprawie. j

Zachodzi konieczność wyjaśnienia z tej try­
buny niektórych rzeczy, sprostowania fałszy­
wych twierdzeń i przypomnienia faktów usta 
lonych przez autorytatywne czynniki.

A wdęc pierwsze — czy ubezpieczenia spo­
łeczne w Polsce są zbytnio rozbudowane? Czy 
Polska na tym odcinku przoduje w Europie?

Należy stwierdzić, że ubezpieczenia społecz­
ne istnieją we wszystkich państwach europej­
skich, tak w dużych; jak i małych; w całym 
szeregu państw ubezpieczenia społeczne są da­
leko bardziej rozbudowane niż w Polsce. Takie 
państwa, jak : Anglja, Francja, Holandja, Lu­
ksemburg, Rzesza Niemiecka, Szwecja i Rumu- 
nja jeszcze przed wojną wprowadziły u siebie

zasiłku. Robotnikowi chyba nie wolno będzie 
zaraz po przyjściu do pracy zachorować, gdyż 
w przeciwnym razie zasiłku ido dostanie Mud 
on czekać z chorobą przez 4 tygodnie, aż sta­
nic się zadość przepisom. Rezultat, będzie taki, 
że robotnicy chorzy przez pierwsze 4 tygodnie 
będą zatajali swoja chorobę, aby przez to za­
robku nie utracić. Choroba będzie się przez ten 
czas rozwijać w organizmie robotnika, a stan 
chorego będzie stawał się coraz hardziej gro­
źny. utrudniając później doprowadzenie chorego 
do zdrowia.

W dziale ubezpieczenia chorobowego został 
zmniejszony ckres czasu, przez który ubezpie­
czony chory może korzystać zc świadczeń cho­
robowych. Okres ten został zmniejszony z 3!) 
i 52 tygodni do 26 tygodni. Wolno więc jest 
robotnikowi chorować tylko 26 tygodni. Został 
zmniejszony również w tym dziale zasiłek cho­
robowy z 60 na 50%. W działo tym znajduje

Giełda krakowska.
Kraków 24 lutego. (PAT). 4% dolarowa 

59.50— 60.50 —  44=% Obligacjo Komunalne 
Banku Kraj. 36. — Poza giełdą: Gazy Wscho­
dnie 25 —  5% pożyczka kom wersyjna 43.50 — 
z walut Londyn 30.20— 30.40.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 24 lutego. Dewizy: Bełgja 125.20; 

125,51; 124.79; Gdańsk 174.40; 174.83; 173.97; 
Holandja 360,3-5; 361.25; 359.45; Londyn 30,42. 
30.43; 30.58; 30.28; Nowy Jork  telegraficznie 
8.90; 8,92; 8.88; Paryż 85.15; 35.21; 35.03; Pra­
ga 26,43; 26,49; 26.37; Sztokholm 161.60;
162.40; 160.80; Szwnjearja 174.00: 174.43:
173.57; Berlin |n*y*watnie 213.05. —  Tendencja 
mocniejsza.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 75.50—76 — Staracho­

wice 10.25— 10.15 —  I.andau-Barle 13. — Ten­
dencja niejednolita.

Pożyczki: 3% budowlana 44.S5— 14.75 — 
5% konwersyjma 45 — t 5% kolejowa 39.75—
39.50 —  6% dolarowa 60 —  4% dolarowa 
58.75— 59 — 7% stabilizacyjna 59.50—58.03—  
57.75 —  10% kolejowa 103 — 102.50 dro­
bne —  Listy Zastawne Ranku Go-p. Kraj. bez 
zmiany. —  Tendencja niejednolita.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
B2.30 — 8.91.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo-
nowska 68 1/8— 68.50 —  stabilizacyjna 58—
58.50 — warszawska 40.50— 40.75 —  śląska 
4 1.50— 15.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 24 lutego. Paryż 20.21 i pól: Londyn 

17.49; Nowy Jork 5.12 i jedna czwarta: Belgia 
72.02 i pół: Włochy 26.23: His/nanja 18 57* 
Holandja 207.47 i pół; Berlin 127.22 i pół: Wic-

ubezpieczeme mwahdzlue. Po z^ońw einu zaSj a mhnowicio ;lrL 106j
wojny światowej w łatach 1019— 192-i ube?- . W iiio j.s^  zasiłelc pciożniozy zc 100% na
pieczenie mwnbdzkio z niezmierną szybkością | ^  do ło Mam WTaŻ0nie, i i  naj-
jest wprowadzane rv dalszyc-h pansUvaci, < przyjaciel naszych wrogów nie spra-
więc: w Hiszpan]1* w Jugoslawji, Danji Porta -! wHby ^  da;.,mkicm taklcj przyje
gałji, Grecji, Bułgarp, Belgji ' • . !C ®*s ! inności i radości, jaką sprawiają tym wła-
Nawet Włochy i Anstrja również wpiowa z j  v ( -nje artykułem nasi .,wielkomocarstwow'cy'‘.

W dziale świadczeń chorobowych znajduje sięu siebie ubezpieczenie inwalidzkie. Ubezpiecze­
nie inwalidzkie przeniesione zostało nawet na 
grunt amerykański.

W Polsce zaś b. Kongresówka. Małopolska 
i Kresy Wschodnie do obecnej chwili ubezpie­
czenia togo nie posiadają; twierdzenie więc, że 
w Polsce ubezpieczenia społeczne są nadmier­
nie rozbudowane —  nie odpowiada prawdzie. 
Pokka nietylko pod tymi względem nic przo­
duje w Europie.

Odnośnie do dalszych twierdzeń należy za­
znaczyć, że utrzymywanie, iż ubezpieczenia spo 
leczne nadmiernie obciążają produkcję, podra­
żają artykuły przemysłowe, utrudniają konku­
rencję z zagranicą —  "if* wytrzymuje krytyki. 
Sprawę tę wyjaśniły całkowicie wyniki badań 
Komisji ankietowej i publikacje całego szeregu 
wybitnych znawców tych spraw.

Nieszczęściem narodu jest, że w Polsce lwia 
część zckladów przemysłowych znajduje się 
w re.kach ludzi duchowo nam Polakom obcych, 
\v rekach Żyuów. Niemców.. O.cehów. Belgów,

jeszcze artykuł 101. który daje prawo p. mini­
strowi opieki społecznej ograniczania okresu 
pobierania zasiłków do 13 tygodni w stosunku 
do osób, które utraciły pracę nie z powodu cho­
roby.

W dziale ubezpieczenia inwalidzkiego, czyli 
t. zw. starczego, należy stwierdzić, że renty, 
jakie ustaw*a przewiduje, będą tak niskie, Iż 
wątpię, aby one mogły spełniać właściwe zada­
nie i dawać środki utrzymania renciście.

Przy zarobku 80 zł. miesięcznie najniższa 
renta inwalidzka, według tej ustawy, wynosić 
będzie 20 zł., najwyższa renta przy takim sa­
mym zarobku, a po 36 łatach należenia do u- 
bezpicczenia i opłacania przez ten czas skła­
dek na ubezpieczenie, renta dla inwalidy wy­
niesie około 42 zł. miesięcznie.

Gdybym miał —  kończył pos. Cardini — 
pełno, całkowite, nieograniczone zaufanie do p. 
Ministra i władz nadzorczych, gdybym miał niev i i ł  •* * f  « *      v « .  o ' * v  J

Francuzów: a nawet Kzwccow. 1 .mowie ci zachwianą wiarę w idealną, bezstronność tych 
tują Polskę, jak kol on je w Afryce, powoi UM'-) | władz, to nawet wówczas głosu swego nie od- 
że życie robotnika jiolskiego jest pianc uw i d;l|Pvni za ^-prowadzeniem do ustawy ubezpie
tragedją.

P o darunk iem  dla tego obcego kapitału jest 
dzisiejsza ustawa scaleniowa. Postanowienia tej 
ustawy poza zmniejszeniem dotychczas otrzy­
mywanych świadczeń przez klasę robotniczą, 
przerzucają na robotnika ciężar kosztów ubez-

drń 72.15 —  noty 59: Sztokholm 92.60; Oslo 
89.60; Kopeuhaga 78; Sof ja  3.7o; Praga 15.23; 
Warszawa 57.60; Bialog-ród 7; Ateny 2.92: Kon 
stanłynopol 2.46 i pól; Bukareszt 3.08; Helsing- 
fois 7.72; Buenos Aires 106.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny: Pszenica dwór. 
czerwona 36 do 37 zł, pszenica targowa stand.
31.50 do 32.50, pszenica czerw*. 39 do 39.50; iy  
to dworskie staad. 21 do 21.50, żyto targowe 
stand. 20.75 do 21 zł; owies dworska etamd.
16.50 do 17.50, owies targowy stand. 15 zł do 
16 zł; jęczmień na krupy stand. 17.50 do 18 zł; 
kukurudza kraj. 20 do 21 zł; groch Wiktorja 
29 do 32 zł, groch zwykły jadalny 25 do 28 zł; 
groch pet uszka 18 do 19 zł; fasola oukr. biała 
(Jasiek) ręcz. wyb. 40 do 42 zł, fasola biała 
19 do 21 zł; fasola Wachtel 20 do 22 zł, fasola 
mieszana k-olorowa 18 do 20 zł.; bobik pastew­
ny 15.50 do 16.50; wyka ciemna 16.50 do 17.50, 
wyka szara 15.50 do 16.50; łubin żółty 13.50 
de 14 zł, łubin niebieski 12 do 12.50; makuchy 
z orzecha ziemnego 50 proc. 29 do 30 zl, ma­
kuchy rzepakowe 15 do 16 zł, makuchy toiane 
21 do 22 zł, makuchy słenoez. 46 proc. białka 
i tłuszczu 17 do 17.50, makuchy soja śrót 46 
proc 25 do 26 zł, makuchy 35 proc. słonecz. 
śrót extrahowany miel. 16 do 17 zł; siano słod­
kie 7.50 do 8 zł, siano średnie 6.50 do 7 zł, 
siano kwaśne 4.50 do 5 zł; koniczyna pastewna 
8 do 9 zl; słoma długa 5 do 5.50, słoma mierz­
wa luzim 4.50 do 5 zł, słoma prasowana 5 do 
5.50; rzepik czyszczony słodki 54 do 56 zł; 
mak nlobiecki z workiem 150 do 155 zł; mak 
szary z workiem 1-1-5 do 150 zł; kminek kraj. 
czyszczony 145 do 150 zł; koniczyna nasienna 
czerw, atest. 145 do 155 zł; seradelła ozyszczo 
na podwój. .19 do 20 zł; koniczyna surowa czer 
wona .100 do 110 zł; esparseta z workami 23.50 
do 24.50; tymotka bez kun. atest. 98 proc. 
ezyst. 50 do 55 zł; tymotka 35 do 40 zł; majka 
pszenna okr. Krak.: grysik pszenny 68 do 69 
zł. mąka grysikowa 63 cło 66 zł, mąka 45 proc. 
63 do 64 zł, mąka 60 proc. poznańska 54 do 
55 zł; mąka żytnia okr. Krak. I gat. 0-65 proc.
33.50 do 34 zl, II gat. sitkowa 23 do 24 zł, 
mąka razowa 29 do 30 zł; mąka żytnia okr. 
Poznań.: I  gat. 0-65 proc. 33 do 24 zl, Graham 
pszenny 46 do 48 zł; otręby żytnie 9.10, otręby 
pszenne 9.10; mąka czerwona z workiem 12.50 
do 13.50; pęcak fabryczny z workiem 28 do 30 
zł; pęcak chłopski bez worka 26 do 27 zł; sie­
kanka jęczni. fabryczna z "workiem 29 do 31 
zł, siekanka jęczm; chłopska bez worka. 27 do 
28 zł; kasza jaglana fabryczna 35 do 38 zł; ka 
sza jaglana chłopska 28 do 29 zł; kasza tatar- 
czaina cała 40 do 42 zł; kasza tatarczana ła­
mana 38 do 40 zł. Tendencja silniejsza, dowo­
zy małe.

!R ad io .

cz-eniowej podobnych postanowień. Bo nawet, 
przy idealnej bezstronności i p. Minister może 
sie mylić, i p- Minister może się nie znać na 
wszystkim , i p. Minister może nie znać ludzi, 
a natomiast, posiadać mylne informacje i złych 
doradców. Tembardziej w warunkach dzisi j- j 
szych, gdy, miast, pełnego zaufania, jest wiolka, [ 
nie clajaca* się niczem wyrównać —  nieufność. 
Z wymienionych powodów Klub Chrześcijań­
ski? j Demokracji za ustawą glosować nie bę­
dzie.

-«o-

WSPÓLNOTY RADJOSŁUCHACZY W AN- 
GLJI. W Anglji utworzyły się wspólnoty ra­
dioamatorów, którzy organizują zbiorowe słu­
chowiska, składając • sie, na wspólny zakup i 
utrzymanie aparatu. W roku ubiegłym istnia­
ło 570 takich wspólnot, z których 30 składało 
się wyłącznie z bezrobotnych. W porównaniu 
z r. 1932, liczba tych wszystkich ugrupowań 
wzrosła obecnie o 31 proc.

Programy stacyj radiowych.
Niedziela, dnia 26 lutego 1933 r.

Kraków (312.8). G. 10.00 Nabożeństwo ze 
Lwowa; 11.35 Odczyt z Warsz.; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, program na 
d-z. biot.; 12.10— 14.00 Trans, z Warsz.; 14.00 
„Gawędy podhalańskie’1 w recytacji p. Wl. 
Doruli; 14.20— 16.25 Transmisje z Warsz.; 
16.25 Płyty; 16.45 „Kącik językowy’1 wygł. 
prof. U. J .  dr. K. Nitsch; 1700 Recital forte­
pianowy z  Warsz.; 17.55 Program na dz. nast;;
18.00 Muzyka lekka, w przerwie krak. wiad. 
bież.; 19.00 Rozmaitości, komunikaty; 19.25 
Wesoła audycja ze Lwowa; 20.00 Transmisje 
z Warsz.; 22.20 Wiad. sport, ze wszystkich! 
stacyj polskich; 23.30 Transmisje z Warsz,

Lwów (380.7). G. 10.00 Nabożeństwo z Ar­
chikatedry obrządku łacińskiego we Lwowie;
17.00 Pieśni ludowe; 18.45 „Niedziela na pro­
wincji*’, wygł. dr. Franciszek Pawliszak.

Warszawa (1411.8). G. 9.55 Program na dz. 
bież.; 10.00 Nabożeństwo zo Lwowa.; 11.85 Od­
czyt misyjny p. t. „Ojciec Charles de Fou- 
earald’1; 11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Pro­
gram na dz. bież.; 12.10 Kom. P. I. M.; 12.15 
Poranek symfoniczny; 14.00 „Cukier pastewny 
i jego zastosowanie1’; 14.20 Muzyka ludowa; 
14.40 „Co słychać o czem wiedzieć trzeba”;
15.00 D. c. muzyki; 16.00 Program dla mło­
dzieży; 16.25 Płyty gramof.; 16.45 „Od kuligu 
do reduty"; 17.0o" Recital fortepianowy; 17.55 
Program na dz. n asi; 18.00 Muzyka lekka;
19.00 Rozmaitości; 19.25 Wesoła audycja zo 
Lwowa; 20.00 Utwory skrzypcowe; 21.00 „Au- 
dceja Pomorska11; 22.20 Wiadomości sportowe; 
22.30 Muzyka z płyt; 22.55 Kom. meteor.;
23.00 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 19.10 Z. O hom ętow - 
ska: „O pięknie Polesia11; 22.35 Recital śpie­
waczy St. Korwin-Szymanowskiej.
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Czbiu zastąp:d podatek majątkowy?
Warszawa 25. 2. (Telef. wł.). Koła gospo- 

Ltarają się wytłumaczyć czynnikom mia 
rodajnym, że projekt wprowadzenia nowego po 
natku majątkowego powinien być zaniechany.
Koła tA podnoszą, ze same założenia tego po­
datku'budzą najpoważniejsze zastrzeżenia. Ma­
jątek nie jest obecnie wskaźnikiem ani rento 
wności, ani zdolności płatniczej właściciela, lecz 
jest raczej ciężarem W tym stanie rzeczy koła 
gospodarcze-- wysuwają projekt stworzenia da­
niny, ktpraby obciążała:

-1) Budynki mieszkalne w gminach wiejskich 
i na obszarach dworskich, niepodlegająee do­
tychczas podatkowi od nieruchomości. Wła­
sność rolna poniżej 1 ha byłaby zwolniona od 
1 projektowanej danin w

2) Lokale mieszkalne, podlegające już po­
datkowi od lokali- * .

3) Przedsiębiorstwa przemysłowa i handlo 
we, oraz zajęcia przemysłowe, opłacające po­
datek przemysłowy.

Obciążenie budynków mieszkalnych wiej­
skich taniną w wysokości od’ 3 do 20 zł. rocz­
nie w zależności od ilości izb, lokali, opTaća- 
iących podatek lokalowy daniną od o do 20 zł. 
roczme oraz wprowadzenie dopłaty do świa­
dectw przemysłowych w -wysokości 20% cenv 
tych świadectw dałoby, wedłng obliczeń kół 
gospodarczych, sumę, odpowiadającą woływom 
spodziewanym z tytułu projektu podatku ma­
jątkowego. Koła gospodarcze dowodzą, iż u- 
wzyłednienio ich projektów podatkowy,b po­
zwoliłoby uniknąć całego szeregu ujemnych, 
następstw, jakie wprowadzenie nowego podat­
ku majątkowego miałoby zarówno dla skarbu 
państwa jak i dla społeczeństwa. Projekt, po­
datku majątkuwero przewiduje, jak wiadomo, 
dochód roczny' dła skarbu w -wysokości około 
25 milionów zł. Ciężar ten w myśl planu kół 
gospodarczych mieliby ponieść właściciele go 
wpodnrstw rolnych po-wyżej 1 ha, lokatorzy 
w miastach, oraz przedsiębiorstwa przemysłowe 
i  nandlowD

Fałszywe Mary sowieckiego 
pochodzenia.

Nowy Jork, 24 lutego. Prasa nowojorska 
donosi, że w ostatnich czasach wypuszczono 
na rynek amerykański wielką ilość fałszywych 
banknotów dolarowych pocnoazenia sowieckie­
go., Palsyiikaty te są tak dokładnie sporządzo­
ne, że nawet banki nie mogą ich odróżnić od 
banknotów prawdziwych. Policja biyminalna 
miała stwierdzić, że w samem Chicago puszczo­
no w ostatnich czasacn w obieg fałszywych 
fOO-Jolaruwyeh banknotów na sumę 100 miijo- dzić(!) z Mandiżurji, by nie mogli dalej wspól- 
nów dolarów. działać nad rozwojem tego kraju Chiny tym-

42 państwa przeciw polityce Japonii.
MATSUOKA OSTENTACYJNIE OPUŚCIŁ ZGROMADZENIE LlGl NARODÓW

Genewa, 24 lutego. Zgromadzenie Ligi Na­
rodów przyjęło dziś jednogłośnie rezolucję ko­
mitetu 19-tu, zawierającą praktyczne propozy 
cje w sprawie zażegnania konfliktu cluńsko-ja- 
po.iskiego. Przeciw rezolucji głosował jedynie 
delegat japoński Matsuoka Sprzeciw jego nie 
ma jednakże żadnego znaczenia, ponieważ 
przyjęcie rezolucji nie wymaga zgody stron za 
iuteiesowanych. Delegat chiński dr.Yen głoso­
wał za rezolucją, podczas gdy jedynie delegat 
syjamski wstrzymał się od glosowania. Na dzi- 
eiejszem posiedzeniu reprezentowane były 44 
państwa. Po ogłoszeniu przez przewodniczące­
go Hymansa wyniku głodowania i stwierdzeniu 
przyjęcia rezolucji przez Zgromadzenie Ligi Na 
rodów delegat japoński Matsuoka wraz z re­
sztą członków delegacji japońskiej i obecnych 
na sal? Japończyków ostentacyjnie opuścił salę 
obrad, nie zgłaszając jeilnaKŻe wystąpienia Ja- 
ponji z Ligi Narodów.

Matsouka prosił i groz>ł.
Genewa, 24 lutego. Otv,iera.,jąo Zgromadze­

nie przewodniczący Hymans wygłosił krótkie 
przemówienie, w Ltórem ponownie podkreślił, 
że rezolucja przyjęta została przez komitet 
19-tu jednomyślnie, poezem udzialił głosu de­
legatowi Chin.

Dr. Y m  w  przemówieniu swojem wypowie­
dział się za przyjęciem rezolucji.

Zkolei zabrał głos delegat japoński Matsu­
oka, który w niezwykle ostreru przemówieniu 
wyraził stanowisko rządu japońskiego. Oświad­
czył on, że Japonja nie może zmienić swej de­
cyzji i zmuszona jest rezolucję komitetu i9-tu  
jak najkategoryczniej odrzucić. Rząd japoński 
zwraca się do Zgromadzenia jeszcze raz z ape 
lem o odrzucenie rezolucji.

Matsuoka oświadczył, że członkowie komi­
tetu 19-tu nie zrozumieli (?) obecnej sytuacji 
na Dalekim Wschodzie i trudności, w jakich 
się Japomja znajduje. Japonja zrzuca z siebie 
wszelka odpowiedzialność za wybuch konfliktu 
i przyr e winę Chinom(!). Komitet 19-tu po­
winien A wziąć pod uwagę, że Chiny od se­
tek lat żyją w rewolucji i wojnie i nie mogą 
być uważane za państwo w pojęciu zaehodnio- 
europfcjśkiem. Stan ustawicznej anaireliji, w ja- 
kiej znajdują się Chiny, jest główną przyczyną 
zamieszania na Dalekim Wschodzie. Naraz wpa 
dło Chinom do głowy, aby Japończyków wytpę-

czasern nie są zdolno do samodzielnego rządze 
ma swoim krajem i nie mogą żądać przyzna­
nia irn suwerenności nad Mandżur ją. Natomiast 
dis Japoiiji kwestja mandżurska jest kwestją 
życia i śmierci. Je s t  prawdą, że pokój między­
narodowy polega na wzajemnych ustępstwach. 
>.ą jednak dla każdego narodu pewne kwesije 
nietykalne, co do których niema żadnych kom­
promisów. Taką kwestją jest dla. Ja.ponji Man­
dżuria. Japonja nie obawia się wyniku tego 
konfliktu. Armja jej jest dobrze uzbrojona i no 
wocześnie zorganizowana. Sprawozdanie komi­
tetu 19-tu przypisuje odpowiedzialność Japonji. 
co jest sprzeczne ze stanem faktycznym Pro­
jekt stworzenia w Mandż-urji kontroli między­
narodowej jest dla Japonji również nie Jo przy 
jęcia. Na podobną kontrolę nad kanałem pa- 
nanukim niewątpliwie nie zgodziłaby się Ame­
ryka, jak  również Anglia na kontrolę w Egip­
cie. Rezolucja komitetu 19-tu przedstawia na­
sienie wojny na Dalekim Wschodzie. Czy chce 
Liga Narodów, aby to nasienie wykiełkowało? 
Japcmja z całą stanowczością powiada: nie, 
sprawozdanie to jest nie do przyjęcia. Japonja

Hitler za przywróceniem monarchj:.
Londyn. (PAT). „Daily Express« zamieszcza 

depeszę korespondenta z Berlina, opisującą spot 
kamie żony b. cesarza Wilhelma, Herminy w je 
dnym z arystokratycznych domów w Berlinie 
z Hitlerem. W rozmowne z żoną Wilhelma Hi­
tler miał oświadczyć, że chwila obecna nie doj­
rzała jeszcze do powrotu cesarza. Trudności po 
lityczne i gospodarcze Niemiec są tak wielkie, 
że mimo szacunku i uznania, jakie Hitler żywi 
clla Hchenzolernów, nie można obecnie ryzyko­
wać powrotu dynastji na tron. 1

W  Niemczecn vmąt bójki.
Berlin, 21 lutego. W Lipsku doszło wczoraj 

między hitlerowcami a członkami Reichshanne- 
ru do krwawego starcia, w toku którego 1 czło­
nek ReichsLanneru został zabity a 3 osoby od­
niosły ciężkie rany. We Wrocławiu dokonali 
hitlerowcy napadu na członków *),żelaznego 
?rontu“. Doszło do bójki, podczas której 15 
osób odniosło rany, w tem 6 ciężkie.

Seefehlner chcia* przekupić kolejarzy 
by przemycili bron do Węgier.

Wiedeń, 24 lutego. Generalny dyrekior au-
pragnie Chinom dopomóc i pomóc Mandżur j i 1 jadach  kolei państwowych Seefehlner zo- 
w ugruntowaniu zdobytej niezależności. Tylko stał przeniesiony w stan nieczynny. Ja k  z kół

miarodajnych donoszą, usunięcie % urzęau See- 
fehlnera nastąpiło z powodu prowadzonej przez

w ten sposób będzie można utrzymań pokój na 
Dalekim Wschodzie.

Chińczycy nie opuszczą Jehol. niego iv sprawie afery hirtenberskiej akcji, sto­
jącej w sprzeczności z deklaracją kanclerz*

T _  , r , . . Doilfussa, jaką złoży! posłowi francuskiemu i
Londyn, 24 lutego. Donoszą z Nanhmu, ze ■ ' . * . , ,  ’* ’ °  • ’ angielskiemu na interwencję ich rzadow. VS»

rząd chiński % całą stanowczością odrzucił żą- zwJązKU z naęla  dymisją generalnego dyreŁto- 
danie japońskie w sprawie natychmiastowego ra austrjackicii kolei związkowych „Neue Wie- 
wycofania wojsk chińskich z prowuncp Jehol. | ner Extrablatt(’ donosi, że Seefehlner usiłował

Dziś. sobota 25-no o. m. najweselsza pren era „ S ^ T f J K A “_  -  ___
Najnowszv, najpotężniejszy przebój komedjowy! Drugi i najlepszy film .U FY * z Kate Nagy

TM Ja w  mm... r® w nocjj... f e #
na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodow i pomysłowych uytuacyj, memająca so­

bie równvch pod względem wystawy numoru i wesołości 1

KATE NAET, “ B  FERNAN D G R A f E f
Eryka Porumera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymanna. — Największe. stolice za­
chodu od kilku miesięcy poi.z.w!a ą tt>a ^eujaluy tru m f sztuki filmowej! P O R A N E K  
w niedzielę dnia 26 om. o e. 11.30 przeop. w kinie , Sztuka" Rozkoszna przygoda w teatrze 

„Aoollo* Jasnowłow sen. — Ceny miejsc >0 eroszy 1 zł. i 1,50

DEZERCJA W PUŁKACH CHIŃSKICH.

Tokio. (PAT). Wojskowe władzo japońskie 
są przekonane, tżc opeiacje wojenne w Dżehol 
zakończą się szybko, ponieważ regularne od­
działy chińskie, znajdujące się wzdłuż wschod­
niej granicy tej prowincji nie star łają silnego 
oporu. W  oddziałach chińskich szerzy sic de­
zercja.

Japonja chce usiokoió Ameryną.
Nowy Jork, 24 lutego. Ambasador japoński 

■w Waszyngtonie złożył sekretarze?, i etami, 
fctimsonowi deklarację, w której rząd japoń­
ski oświadcza, że po zajęciu prowincji jenol, 
wojska japońskie me mają zamiaru wkraczać 
na terytorjum Ohiu północnych Dalej deklara­
cja oświadcza te  Japonja nie zamierza Szan- 
hainkwanu obsadzać na stałe i że skłonna jest 
do natychmiastowego zlikwidowania konfliktu 
ehinsko-japońskiego drogą bezpośrednich roko­
wań z Chinami, jeżeli Chiny okażą dobrą wolę 
i obdarzą Japonję zaufaniem.

austrjucki związek zawodowy kolejarzy za ce­
nę 150 tysięcy szylingów przekupić, aby uzy­
skać zgodę Związku na odtransportowanie bro­
ni znajdującej się w Hirtenbergu do Węgier. 
Wagony z bronią miałyby być do Węgier wy­
słane pod deklaracja „wagony próżne1*, Rów­
nocześnie wagony próżne miały być wysiane 
do Włoch pod deklaracją „broń1’. Związek za­
rodowy me zgodził się na taką transakcję, 

donosząc równocześnie o sprawie kanclerzowi 
Doili ussowi, który w następstwie tego zw olnił 
Seefohlnera z urzędu.

Echa afery w parlamencie,
Wiedeń. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady Narodowej poseł socjalistyczny Demtech 
poruszył aferę dyrektora kolei państwowych 
Seefellnero. Wobec stwierdzeniu, faktu usilowa- 
nego przekupstwa domagał się mówca wyto- 
czcnla śledztwa nictylko Seefeffltaerowi. lecz 
także —  jak  się wyraził —  jego mocodawcom, 
za których uwa/ża dyrdktoro fabryki broni w 
LLrr.enbergu —  Mamiła i przywódcę Heimweńry 
fis. Starłiomberga.

Krytyka polityki zagraniczne! w Sonacie
9  o  s a m f r n t ę u u  f tK O ą n i fc l .

Gackowa skazana na 4 i pól roku więzienia
OSK. DUDEK UWOLNIONY.

W  dniu wczorajszym przesłuchano świadka 
lani zewską, która zeznała, te  krytycznego 

dnia nrzechedząc koło domu Gackowei, ode­
rwała się do siostry „popatrz jak Leośka za- 
ifcryfia okno kabotem i fartuchem’1. Świadka u- 
derzyło to, że okna Gackowej, które zwykle 
były tylko zasłonięte firankami, były tym ra­
zem silnie zasłonięte. Następny świadek Dziu­
bów a podaje mniej więcej ten sam szczegół. 
Świadek Wład. Nowory ta. naczelnik straży 
ogniowej w Tenczynku, nie wnosi nic nowego 
do sprawy.

Po przesłuchaniu nowyższych świadków 
Przewodniczący zamknął przewód 'sądowy, po- 
czem nastąpiło przemówienie prokuratora dr. 
Boryczki. Prokurator przyjął w swoim przemó­
wieniu koncepcję współudziału oskarżonych 
razy morderstwie ś. p. Gacka.

Po przemówieniu prokuraitora przemawiał 
obrońca Gackowej adw. dr. Asc-henbrenner.

Ława Przysięgłych 9-cioma glosami zatwier 
dziła pytanie co do mężobójsiwa odnośnie do 
osk. Gackowej, zaś 11-ma głosami przeciw 1 
zaprzeczyła współwinie osk. Dudka. Na pod 
stawie werdyktu Sąd po naradzie wydał wy- 
rok, skazujący osk. Gackową na 4 i pól roku 
więzienia, z zaliczeniem 2-łetniego aresztu 
śledczego, —  osk. Dudka zaś uwolnił od winy 
i kary.

 0(J0------

Walne Zearan:e Twa „Radość Dziecka"
kolonji wakacyjnej dla dzieci robotniczycb.

Walne Zebranie Towarzystwa Łolonji wa­
kacyjnej dla dzieci robotniczych ..Radość Dziec 
ka° w Krakowie, odoędzie się w dniu 11 marca 
bież. roku o godz. 7-me), wieczór, pi-zy ul. Po- 
zookiego l i  Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z działalności za rok 1832. sprawozda

|)ł ócajkważa swoje stanowisko za bardzo ™  k o n i« £ rewizyjnej, wybór nowego wydzla- 
tn.dne wobec wielokrotności tłumaczenia się j 5u i wnioski członów . W raziei braki- kompletu 
C-ackowej. Jecfeo z tych 13 Unmaezeń jest o- następne_walne zebrame odbędzn się tego sa- 
czywiście prawdziwe, aie które’  Napewno nie mego dmaw pół godzmy pózmej. bez wzglę- 
to, które wybrał Pan- Prokurator, opierając na. <& na ilo^° o ecnyoi. 
niem swe oskarżenie, że oboje, t. j. Gackowa oofjoo
i Dudek zamordowali. W  tych warunkach, | BOh.OCZNF Ai r EBR N ’ol.
^ lZie jest tyle wątpliwości, jedynęin wyjściem Tow. Gea^r. odbędzie się w piątek, 24. bra.
jest zaprzeczenie winie obojga, bo lepiej oboje o godz. 18-tej w Inst.  ̂Geogr. (C rodak" 34).
uwolnić niż jedno z nich niesłusznie zasadzić. Walne zebranie poprzedzi odczyt dr. J .  Szaf-

Po przemówieniu obrońcy osk. Dudka, dr iauskiego p. t. .,Analiza k-.rtogra iczna teapy
Warcnhaupta, Trybunał Przysięgłych adał się 
Th naradę.

Spiszą Czakiego’1.

Waiszawa 25. 2- (Telef. wł.). Na posiedze­
niu Senatu wywiązała się obszerna dyskusja 
nad budżetem SJki. Spraw Zngr. Dotyczyła ona 
przedewszyttkiwp zagadnień politycznych.

Sen. Loewenaer? z B. B. zajął się głównie 
wy stąpieniami uiemiectiemj i stanął na tern sa­
mem stanowisku co i pos. Radziwiłł, wyraża­
jąc przekonanie, ze dojście Hitlera do władzy 
ni11 jest nieszczęściem, ponieważ wyjaśnia sy­
tuację.

Obszernie przemawiał sen. Kozicki z Klubu 
Nan, podkreślając, że moment dzisiejszy wyma 
ga metylko silnej arraji, ale i skupienia caiego 
narodu, oraz mądrej i przenikającej myśli po­
litycznej. Nie możemy się rozbrajać, nie może­
my wierzyć w to, że Europa- idz'9 do i owego 
da bripejŁżj sbdp.k‘yL Lrdl emfwy Whrd fwyń 
okresu pacyfikacji. Wszędzie rządy opifciAją się 
na silnych orądach społecznych f wyraźnej zgo 
dzie mas ludowych. Polska nie może używać 
innej metody, U nas Jednak jest inaczej i to 
jest właśnie .słabością naszej polityki zagra 
nlcznej.

Sen. Dębski z PPS. zauważył, że podczas 
przemówień przedstawicieli opozycji ława mi­
nisterialna wyraża swe zadowolenie i śmieje 
się. Polityki zagranicznej Polski m'kt nie zna 
W Polsce wewnątrz urządza się Brześć, który 
ciąży nad Polską i nad polską polityką zagra- 
ni cza. Reformuje się sądy, uniwersytety, cale 
życie społeczne PremjeT mówił o spokoju 
w Polsce. Przypomina się obraz Werszezagina 
„Na Szypce wszystko spokojne". Dawniej by­
ła pacyfikacja Małopolski, teraz jest pacyftea- 
cja całej Polski. Trzeba z tej drogi nawrócić, 
bo Polska musi się szykować do wielkiego 
przewrotu

Marsz. Raczkiewicz: Mówimy o budżecie 
spraw zagranicznych, a pan ciągle o jakichś 
przewrotach.

ibea. Dąbsid- Nadaje się ustawom m .c

wsteczna, gwałci Się prawomucne wyroki są­
dowe.

Marszałek przywołuje mówcę do porządku.
Sen. Kulerski ze Stron. Ludowego stwier­

dza, że sprawy zagraniczne należą, do tych dzm 
dzin polityki pomaiowej, których rezultat jest 
Dardzo smurny.

Nie na 3, lecz n? 2 lata-
Warszawa. 24. 2. (Telef. wł.) Jutrzejsza dy­

skusja w icomisji senatu naa ustawą, o szko 
łach akademickich budzi w kołach politycz­
nych duże zainteresowanie. Utrzymuje się po­
głoska, że w komisji senatu zgłoszonych będzie 
kilka poprawek, z których najważniejszą ma 
oyć fa, że rektorzy uniwersytetów winny być 
wybierani nie na 3, lecz na 2 lata.

LEKKCATLECI POT-SCY NA WĘGRZECH.

Budapeszt. ĆPAT). Do Budapesztu przybyli 
we czwartek wieczorem polscy lekkoatleci: Cej 
zik, Kusociński, Weiesówna, Oejzik-Kobielska. 
wysmni przez Polski Związek Lekkoatletyczny 
na ząprawp lekkoatletyczną do Budapesztu. '— 
Nasi lekkoatleci zostali uroczyście powitam tea. 
dworcu przez przedstawicieli władz sportoz-jmh. 
i konsulatu Rzeczypospolitej

fió-METROWY SKOK.

Zurych. (PAT). Najlepszy obecnie skoczek 
Si-gutg Ruud startował ostatnio w szwajcar­
skiej miej>scowości Yiłlars. Ru ud ustanowił no­
wy rekord świata fantastycznym skokiem Sb 
m., biją,c w ten sposób ustanowiony w ubiegłą 
nied,zielę rekord o 2 metry. Nazajutrz podczas 
treningu Ruud został lekko kontuzjonowany 
i musiał się wycofać z udziału w zawodach w 
Davos.

— § ------
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Po chwili z ich zdrowych, mocnych piersi doby­
wało się głośne chrapanie. Reszta turystów układała 
się dlngo na g r a ć ;,owem łożu, dobierając sobm możli­
wie wygodną po ;ycje .

Ku szczęście <v'»zcz nie padał już zupełnie, mgły 
rozchodziły się zwo‘- a  i  zniżały ku dolinie; powietrze 
stało się m nie j w:h ;.ne. Jed n ak że  chłód był przej 
mujący. Przezorny t  któr wyciąga! z kieszeni wielkie 
krakow skie gazety i d 'a  ochrony od zimna owijał się 
niem i pod płaszczem

—  B r r r . . .  Zmarzniemy na kość do rana! —  
odezwał się pan Z aru sk 5. —  Żeby .człek mógł chociaż 
zrzucić z, s ieb ie  te wilgotną koszulę!

—  Pockojciez. panie! — zawołał stary Szymek. —  
Obacym, co nam to osławiła nasa pani we worku 
Józkowym.

Wyciągnął plecak z pod głowy młodego górala, 
który spał juz tak mocno, że się nawet nie poruszył, 
i dobył z niego tobołek, który pociembu rozw mai. 
Pan  Zariiski błysnął ku niemu latarką.

—  D aje  słowo! —  ucieszył się szczerze. — Na­
sze flanelowe koszule!

Mimo zimna i braku swobody ruchów na tern 
ci lsnem legowisku, wdziali sucha, ciepłą bieliznę, 
błogosławiąc przezorność pani W rażew skie j ,  która 
ją skrycie  zabrała z namiotu.

Zaległa wkońcn cisza w obozowisku, podob- 
nem do jaskółczego gniazda, przyczepionego wysoko

pod okapem szczytu, na niebosiężnym  granitowym 
m urze. K

Zgas/.uno światło. Ratowników’’ otoczyła ciemność 
nieprzenikniona, ciemność ogromnej ‘ przestrzeni, 
:akże różna od cienm cści zamkniętego pokoju!

Była  ona pełna czegoś niewidocznego, co czy­
hało, czujne na każdo ich poruszenie, co leżało 
u ich nóg ciche, przyczajone, a wielkie, chciwe łupu, 
bezlitosne J . .

Pb, coś, to było niebezpieczeństw o niew idzialnej 
przepaści, r®  cou spędzało długo sen z powiek, zanim 
je  w reszcie zawlirio ogromne znuzciue.

Wtem . . .  nad głowami śpiących zahuczało coś 
wgórze, zarechotało, jakby  kto orzęchy z worka wy- 
s y p y y a U ..

Zbliżał s ię  jak :s  turkot. To z góry lccia!v piargi.
Padło najprzód kilka drobnych kamieni . A po- 

cm. zanim zdołano sie ocknąć, olbrzymi glażj w sza­
lony cli poi..-kcKacb, obhukuiąc sic o ściany’ żlebu, 
pędzi] z zawroina szybkością, a od b iw szy 's ię  tuz 
przy głowie Józka, przeleciał ponad przerażoną gro­
madką Judzi i mknął dalej z łoskotem ku dołowi.

N atychm iast po nim gruchnął drugi biok, jeszcze 
w iększy ,, i rozprysnął sio tuż obok nich mi dwoje 
cudem tylko żadnego n ie  tknąwszy.

I Lak p rzelecia ła  nad nimi kam ienna lawina. 
A choć już legła na dnie przepaści, groźny je j hałas 
pow tarzało po w ie iek ro ć‘razy p rzekorne górskie  echo, 
iż zdawuć się mogło, jak o b y  ze w szysłkich szczytów’ 
sypały się odłam ki granitu.

I niż zaległa cisza, a jeszczę zdawało sio, że 
Bdycbać ja k iś  pomruk gór, jakgdyby opowiadały sobie 
o n ieu leczaln e j sw oje j chorobie, o tem stopruowem 
kruszeniu  "skały, k io rc  je  zbliża przez w ieki ku 
n ieu n ikn ione j zagładzie.

—  Dziękuję’ za takie spanie! —  zawołał dok­

tór. — Wolę już stać całą noc nad urwisłrien , ni* 
wyczekiwać sv wygodnej pozycji, aż mi spadający 
kamień łeb roztrzaska.

— Ma się rozumieć, że trzeba szukać innego 
miejsca — odparł pan Zaruski. — Wstawać, chłopcy, 
co żywo! —  zawmlał donośnie i pociągnął Józka 
za rekawr.

Ale ten spał snem kamiennym, i dobrze go mu­
sieli towarzysze tarmosić, zanim się obudził; a oprzy- 
tommawszy, ziewnął i wystękał sennie:

—  A niech sie ta piargi sypiom. Przecie we mnie 
nie musi trafić. —  I przyległ do skały, zasypiajac 
na nowo.

Naczelnik jednak nikomu już w tem miejscu 
dłużej pozostawać nie pozwolił.

Więc zapalili latarkę i opuścili niebezpieczne 
schronienie. Ciężko im było się ruszyć; rozespani, 
zziębnięci, nie mogli skostniałych członków' wypro­
stować. Ale nie było* innego wyjścia. Musieli szukać 
opodal, wśród nagich skał, pewniejszego, przytułku.

W końcu po dwóch łub pojedynczo przywarli do 
wgłębień skalnych, gdzie kto mógł najbliżej, przy­
mocowawszy się, o ile się tylko aaio, linami do 
niecliwytłiwego granicu, aby sie przypadkiem we śnie 
nic obsunąć z ciasnego legowiska i nie stoczyć się 
w przepaść.

Kiedy zgasili latarkę i mieli się wreszcie do snu 
sposobić, dostrzegli, że wdołe, na dnie kotliny 
Czarnego Stawu zamigotało światełko. Błysnęło raz 
.jeden, potem drugi, trzeci. .  Po chwili znowu zaja­
śniało tak samo, trzykrotnie.

— Co to? Sygnał?
—  Trzy razy . . .  Sygnał ratowniczy . .
— To z naszego obozu daje nam kioś znaki.

(Ciąg iai*iy nas*%[•!)•

-------------------------------------------------------------------------------

fó itk fl-gćrsk i
pod gwarancją czysty prawdziwy — skuteczny przeciw zazię­
bieniu, niedyspozycji iołądk* — grypie, chrypce, i. t. p. po 

zł. 2.40 za 1 tię« p o le c a :

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska U. 49.

wysyłki na protrncje odwrotnie.
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Dw ó ch  p at.ó '.v  poszu- 
k.i.je pokoju kawaler­

skiego. Zgło=z. do Adm. 
Głosn Narodu pod „Z. R.“

nDnra»j w a m a a B

S t r d J o s t i o r a
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia Driyi- 
maje Aamistrac.ia „Głoui 
Narodu" pod ,, Stróżowi wo"

P okoju z kuchnią
■/a czynszem z góry 

poszuka ę — Zgłoszenia 
pod , Solidny" do Adm 

-Głosu Narodu".

ZAKŁAD POBRZLBOWV

„ P A X “
Kraków, ulica ZW IERZYNIECKA L  10.

TELEFON 120-38.
Urządza pogrzeby od najsk roninie'szych ao 
nnjwylworniehsyp.h po cenach r sk eh. Po' 
s ada na składzie wielki wybór trumien 
gładkich i dekorowany.di. W łasn a  w y iw ó r 
n la  tru m ie n  m e ta lo w y cn . Przeprowadza 
ckshumac ęzwłok do wszjslk eh miejscowości 

O bsługa r z e te ln a  i szy bk a .
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Księgarnia Krakowska, Kraków,
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Z kazań  ł n au k  rekolekcyjnych
ALBIN A. X .: Kazania o Sakramencie Pokuty

Serja I - s z a ........................................................
Serja I l - g a ........................................ ........

CIESZYŃSKI N. X .: „A oni poszli za Nim“.
Postacie z dziejów Męki Pańskiej . 

DĄBROWSKI J . X .: Kazania o Męce Pańskiej 
DYMURSKI J . X  Syn marnotrawny. Reko­

lekcje dla młodzieży męskiej . . . .  
KACŻMARCZYR J. X . Dr Prof. Un. Jag.: Męka 

Jezusa Chrystusa według czterech Ewan-
gelji ( N o w o ś ć ! ) .................................. -  .

RIRSTEIN P. Dr X .: Arguc, Obsecra, Increpa;^ 
tom II. — Kazania świąteczne 7. dodatkiem 
kazań pasyjnych i eucharystycznych .

—  O p ra w n e .........................................................
KŁOS J . X . Infułat: Dwie ofiary. Sześć kazań 

pasyjnych z dodatkiem kazania na uro
czystość W i e l k a n o c n ą ................................

KMIECIK L 0 .:  Kazania Wielkopostne. 3 serjo 
KMIECIK I. 0 .. Misje ludowe. 50 kazań misyj­

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych . 
KOWALSKI K. Dr X .: Kazania pasyjne 
MACKO A. Dr X .: Młodzieńcze wstań! K on fe­

rencje Wielkopostne ................................
MĄCZKA Cz. St. O.: 0  zorientowanie się w ży­

ciu. — Nauki rekolekcyjne . . ' .
M0M1DŁ0WSKI X .: Kazania o Męce Pańskiej 
\ 0W  \ B T B L  J  0  T E  K A KAZNODZIEJSKA 

tom XV i XVII po . . . , -
tom X I X ................................................................
tom XXT i XXII p o .........................................
tom X X I V ............................................................
tom X L ................................................................

PABIS .T. X.: Wstano i pójdę do Ojca mego. 
Na tle przypowieści o syn u marnotrawnym 
nauki rekolekcvine dła młodzieży mesltM  

PILCH Z, Dr X.: Odrzucenie Mesjasza jako 
następstwo grzechów narodu żydowskiego.

4.—
5 .—

- . 8 0
2.50

2.50

7 .

10.—

15.—
3.—

1.80

7.50
3.50

7.50 
6 .—  
5.—
4.50 

15.—

2.50

Cykl kazań p asy jn y ch ................................ 2 —
PUCHALSKI F . Dr. X.: Kazania pasyjne . . 1.30
ROGOŻ A. X.: Nauki rekolekcyjne dla mło­

dzieży m ę s k i e j ...................................1,80
SZLAGOWSKI A. X. Bp.: Konferencje, wypo- 

wie^pane na rekolekcjach dla mężczyzn 
Roczniki: 1 9 0 0 ,1 9 0 1 ,1 9 0 2 ,1 9 0 3 ,1 9 0 9 ,1 9 1 1

po 1.50
WEFYŃSKI H. X.: Testament Z b a w i c i e l a .

Kazania pasyjne  ...................................................2.50
Kazania o Męce Pana Jezusa. Broszura . . 2.50

Oprawne 4 —

— = — Z ROZMYŚLAŃ: - = —

ANTONIEWICZ K X. T J .: Droga Krzyżowa
i inne dziełka na Wielki Post . . . . — .80

BAUDOT X. T. J .: Kontemplacje ewangeliczne 
Żywot Jezusa Chrystusa w rozmyślaniach 
Dwa tomy Broszura 8.50

Oprawne 12.—
COZEL F. X. T. .J.: Spowiedź jaką być powinna

i jak się do niej gotować . . . .  — .70 
CRASSET J. X. T. J . :  Chrześcmińn na samot­

ności. 10-dniowe rekolekcje. Broszura . 4  —
Oprawnie 5.70

CZERNECKI J . X.: „Ojcze odpuść im . . Męka
Pańska, a życie dzisiejsze Szereg myśli 3.50

EMMFFTCH A. K.: Bolesna Męka Pana uaszogo
Jezusa Chrystusa. — Oprawne . . , 3.—

ENN: Różaniec i Droga Krzyżowa . . . .  — .30 
FE Y  KLARA M.: Rozmyślania o Męce Pana

J e z u s a ................................................... 3.80
HADUCH H. X. T. J .. 0  zasadę życia. Nauki

rekolekcyjne Broszura 3.20
Oprawne 5 .— |

JACKOWSKI R X. T. J .: 0  Spowiedzi i Prze­
najświętszym Sakramencie Ołtarza . . — .60 i

J  A Ł BR Z YKO WSKI R X. Arcybp.: Rozważania 
o Męce Pańskiej ........................................

KLEMENS K. X .: 0  miłości Ukrzyżowanego 
Zbawiciela. Rozmyślania o Mece Pańskiej 
Dwa tomy o p r a w i e ........................................

KONSTANTY Z GŁOGOWA 0 .: Błędy popeł­
niane w Spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj tę książeczkę .

ŚW. ALFONS MAFJA LIGUORI: 0  Męce Pana 
Jeznsa ................................. •

— O cierpiącym Zbawicielu Rozważania .
—  Uwagi o Męce P aca  Jezusa dla dusz 

pobożnych .........................................................
KRYNICKI Wł. X. Bp.: 0  sposobie rozn^ślania 

według metody św. Ignacego i o rachunku 
s u i m e u i a ........................................................

MAŁYSIAK Cz. X.: Czy słyszałeś o reUolekciacb 
zamkniętych? . . . . . . .

— Dialogi rekolekcyjne
MROWIŃSKI W . X. T. J .: Krótkie rozmyślania 

o Męce Pańskiej na pociechę dusz cierpią 
cych, z przykładami . . . . . .

MYCIELSKI M. X T J  • Droga Krzyżowa

PliŹALSKi L. O.: Rachunek samienia dla osób 
zakonnych, jakoteż dla wszystkich, dążą­

cych do doskonałości. Z waznemi uwagami 
dla sumień skrupulatnych

RIEDL K X. T. J . .  Czytania o Męce P ań sk iej.
ROOTHAAN J . X. T. J .: Sposób rozmyślania 

według metody św. Ignacego Uoyoli .
SCHRYVFRS J. X .: Boski Przyjaciel. Czytania 

na czas rekolekcji. Broszura
Oprawne

WIAZANKA MIRRY. Rozmyślania na cześć 
Przenajświętszej Męki Zbawiciela i ćwicze­
nia duchowne  ........................................

W U JEK  J . W. 0  T. J . :  Historja Męki Pana  
naszego Jezusa Chrystusa . . . .

1 .-

8.50

1.50

2.50

l . ~

1.20
— .60

1 L—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie po doliczemu do cer powyżej podanych kosztów przesyłki. — Katalogi
na żądanie b e z p ł a t n i e .

Wydiwca 1* Jłło.* Nuodu" Sk$ t oft. udpow. h Uoleki*. ReaaiŁor odpowiedŁ Dr Jóief Warflj.iłow-ła. Drukarni* „Głoaw Narodu” pod u rn  łi. łferkt.


